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Skrót referatu se
kretarza KC PZPR 
tow. W. Dworako
wskiego, wygłoszo
nego na uroczystej 
akademii w 10 ro
cznicę śmierci Mar
celego Aowotki, za
mieszczamy na str. "

DZIŚ 4 STR .

Sztandar
młodych

W arszaw a , sobota 29 lis to p a d a  1952 r. Cena 15 g r.
Na zdjęciu: Moment wyruszenia Centra lnej Sztafety Pokoju  
z Poznania do Zielonej Góry. Sztafetę żegna J. Zasada w i 

ceprzewodniczący Z f f  ZMP. Fot. C A F

íí«a*»>5

Najpiękniejszym wyrazem naszej czci dla Marcelego Nowotki
będzie nasza dalsza niezmordowana walka

o socjalizm, walka o pokój
U roczysta  a kadem ia  w  10 roczn icę  śm ie rc i M arce lego  N o w o tk i w sp ó łza ło życ ie la

i p ierw szego sekre ta rza  generalnego PPR
27 bm. w przededniu 10-tej rocznicy śmierci wielkiego syna narodu polskiego, płomiennego patrioty i rewolucjonisty Marcelego Nowotki, odbyła się w sali Rady Pań

stwa w Warszawie uroczysta akademia zorganizowana przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
N a  akadem ię  p rz y b y ł P rze w o d n iczą cy  K C  P Z P R , Prezes R ady M in is t ró w  B o le s ła w  B ie ru t.

Na a k a d e m ii obecn i b y - ¡Józef C yrank iew icz , Zenon 
l i  członkow ie B iu ra  P o litycz- N ow ak, E dw ard  Ochab, 
nego K Ć  PZPR, członkow ie W ładys ław  D w orakow ski, 
Rady Państwa, członkow ie H ila ry  Chełchow ski,
Rządu, członkow ie KC  k o w ie  K C  P Z P R : F ra n 

ciszek F ied ler, W ik to r  K ło -PZPR, przedstaw icie le  w ładz 
naczelnych s tro n n ic tw  p o li
tycznych, W ojska Polskiego i 
o rgan izac ji społecznych oraz 
liczn i a k tyw iśc i p a rty jn e

A k a d e m ii p rz e w o d n ic z y ł 
cz łonek  B iu ra  P o lityczn e g o  
K C  P Z P R  Franciszek Jóź- 
w ia k  (W ito ld ).

W  p re z y d iu m  z a ję li m ie jsca : 
P rze w o d n iczą cy  K C  PZPR, 
Prezes R ady M in is t ró w  Bo
les ław  B ie ru t, c z ło n k o w ie  B iu 
ra  P o lity c z n e g o  K C  P Z P R

siewicz, Helena Kozłow ska, 
K az im ie rz  M ija ł, Jerzy A l
brecht, I sekretarz KVV 
PZPR W ładysław  W icha o- 
ra z  b liscy  w sp ó łto w a rzysze  
w a lk i M arce lego  N o w o tk i:  
Luc jan  R udn ick i. Józef K o - : 
w a lik , Jan K le ina , A n ton i 
B ie lak i  M aria  Czerwonka.

Po o d e g ra n iu  M ię d z y n a ro - | dał spraw ie w a lk i o zw yc ię - I sze pełen niezmordowanego 
d ó w k i przez o rk ie s trę  w o j-  | stwó w ie lk ie j ide i m arksiz- j zapału i niegasnącego entu-
skow ą —  aka de m ię  zag a ił ! m u -len in izm u , o zw ycięstwo zjazmu. T ak im  zg iną ł na re-

cż ło n - j  cz łonek B iu ra  P o lityczn e g o  j i szczęście po lsk ie j klasy ro - w o lu cy jn ym  posterunku w a l- 
K C  P Z P R  F r. Jóźw iak, k tó ry  botn icze j, o szczęście narodu k i, zg iną ł z rę k i w roga —  a-

polskiego, o wolność naszej genta im pe ria lizm u .
O jczyzny. Oddając dziś hołd pamięci

Żelaznej w o li w a lk i tow . drogiego nam przy jac ie la , 
M ariana o lepsze i szczęśliw- towarzysza, założyciela i se- 
sze ju tro  ludu  polskiego nie I kre ta rza  P o lsk ie j P a rtii Ro- 
zdo ła ły  złamać ani te r ro r botn iczej, zdajem y sobie spra- 
carski, ani te r ro r faszyzmu wę, że na jp iękn ie jszym  w y - 
polskiego, prześladowania i razem naszej czci dla tego 
w ięzienia. P rzyw iązan ie  do j p łom iennego rew o luc jon is ty ,

o św ia d czy ł m . in .:

„Dziesięć ła t tem u przesta
ło bić gorące, szlachetne i 
p łom ienne, ponad życie ko
chające swój k ra j o jczysty, 
sprawę klasy robotn icze j — 
serce Tow. Marcelego No
w o tk i — M ariana, p łom ien
nego rew o luc jon is ty , człon
ka S D K P iL  i KPP, k tó ry  w  P a rtii k lasy robotn icze j, od-- in te rnac jona lis ty  —  p a tr io ty  

W śród  c z ło n k ó w  B iu ra  P o- latach okupac ji h itle ro w s k ie j Hanie je j — by ło  treścią ży- —  będzie nasza dalsza, n ie 
e tyczn ego  K C  P Z P R  m ie j-  b y ł jednym  z tw ó rców  i za- cj a towarzysza M ariana. zm ordowana w a lka  o zbudo-

“  W PreZy‘1’ Um * * * * *  Wi<"  P” 1SlS3’  ' S S U S S  T . w . n y »  M a rian  „ . d i  « 'a n i. w  n a . r . j  O jc .y in i .wa po M arce lim  Nowotce. botn iczej 
| sekretarzem przez życie zawsze pełen c ja lizm u, w a lka  o pokój.

Syn klasy robotn icze j, za- ! ™ a.ry  w  « '.e lk ich  W walce te j pod k ie ro w n i-
h a riów any  w  d łu g ie j pod- ’ U*CI Lenm a-Stahna, szedł ctw em  P o lsk ie j Z jednoczonej

warzysza Bolesława B ie ru ta ,
przezwyciężając trudności — 
zw yc iężym y!“ .

W  g łę b o k im  s k u p ie n iu  w y 
s łu c h a li ze b ra n i re fe ra tu  se
k re ta rz a  K C  P Z P R  W. D w o
rakow skiego, k tó ry  p rze d s ta 
w i ł  życ ie  i  pe łną  pośw iecen ia  
w a lk ę  M arce leg o  N o w o tk i —  
gorącego p a tr io ty  i  in te rn a 
c jo n a lis ty , n iez ło m ne go  b o jo 
w n ik a  o. w o ln ą , n ie p o d le g łą  
i  s p ra w ie d liw ą  Polskę.

U cze s tn icy  a k a d e m ii po
w staw szy  z m ie jsc  d ług ą  
c h w ilą  c iszy z ło ż y li h o łd  pa
m ię c i W ie lk ie g o  P o laka .

D ź w ię k i bo jo w eg o  h y m n u  
p ro le ta r ia tu  —  „M ię d z y n a ro 
d ó w k i“  za k o ń c z y ły  o f ic ja ln ą  
część uroczys tośc i.M ło d zież  ca łeg o  k ra ju

n i n | f l 7 i f  a  I n l r  l l J l i W ł l h W P  l l k f l ń P 7 P n iP  W V l f f l n l f f lW  ■ w a lce  re w o lu cy jn e j przez życie jako  w ie lk i re- P a rtii Robotniczej i je j p rze -; Część artys tyczną  w y p e łn i
l i  d l u Ł j  U JOR l l t l ju L y u O L U  U lW ilu L O U ib  l i  J fA U p M J lI —  całe swe życie, w szystkie  w o luc jon is ta , serdeczny, p ro- wodniczącego, wodza i nau- ły  u tw o ry  i  pieśni re w o lu c y j-

(Informacja własna)

Przodująca junaczka SP L. Z łe l ińska wykonu je  przy w y k o p 
kach buraków cukrowych P G R  Lisewo na Żuławach mimo  
niesprzyjających warunków  atmosferycznych przeciętnie 210 

proc. normy.  Foto CAF

Z całego kraju napływają meldunki mówiące o dużym 
udziale młodzieży w akcji wykopkowej ziemniaków 1 bura
ków. Tysiące chłopców i dziewcząt ze wsi, zakładów pracy 
i szkół tworzy ochotnicze brygady wykopkowe, które poma
gają PGR-om I spółdzielniom produkcyjnym w jak najszyb
szym sprzęcie * pól pozostałych ziemiopłodów.

Praca młodzieży nie ogranicza się tylko do udziału w w y
kopkach. Coraz więcej ekip bierze udział w czyszczeniu 
I zwózce buraków oraz pomaga przy kopcowaniu ziem
niaków.

swe s iły , uczucia i m yś li o d - i Sty i  b lis k i tow arzysz, z a w -I czyciela naszego narodu to - i ns.

im/1 c ii/i/i/ic y  /ursn ■
Ponad 12 tysięcy meldunków

dla Kongresu Narodów w Obronie Pokoju
przekazała polska sztafeta -  sztafecie FDJ

27 hm. centralna sztafeta pokoju młodzieży polskiej przy
była do Sluhic, do granicy między Polską a \ l t n ,  granicy 
przyjaźni i pokoju, by przekazać meldunki i pozdrowienia dla 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju sztafecie KOJ.

Do ostatniego etapu sztafeta w ystartow ała  z Z ie lonej Góry 
w  godzinach porannych. W skład sztafety w chodzili przed
staw iciele młodzieży wszystkich w o jew ództw  naszego k ra ju — 
najlepsi m łodzi przodownicy pracy i nauk). Cala trasa, w io
dąca do granicy, przystrojona była flagam i państwowym i Pol
ski i NRD oraz proporcami b łęk itn ym i i czerwonym i.

Jadące na czele sztafety m otocykle udekorowano propor
cami z po rtre tam i chorążego światowego obozu pokoju — 
Józefa Stalina, portre tam i w ie lk iego Budowniczego Polski Lu 
dowej Bolesława Bieruta oraz portre tam i Prezydenta NRD 
W ilhelma Piecka.

W zdłuż całej trasy, w odświętnie udekorowanych m iastach

! i wsiach, młodzież gorąco w ita ła  przejeżdżającą sztafetę 
pokoju.

Po godzinie l l - e j  sztafeta przybyła do S łub ic  punktu gra
nicznego z NRD, gdzie odbył się wiec młodzieży.

Do zgromadzonych mieszkańców S łubic oraz przybyłej 
|  z pobliskich pow ia tów  młodzieży przem ówi! przedstaw ien i 
L; Zarządu G łównego ZM P Marian Renke,

„Meldunki przywiezione przez naszą sztafetę — podkreślił 
w swym  przem ówieniu M arian Renke — mówią o wielkim  
umiłowaniu pokoju przez naszą młodzież, o je j ofiarnej pracy 
i nauce w imię utrwalenia pokoju i umocnienia sil Ojczyzny. 
Nasza sztafeta — Sztafeta młodzieży budującej nowe życie 
w wyzwolonej Ojczyźnie przekaże na Kongres N ar od o w . 
w Obronie Pokoju meldunek o naszych osiągnięciach; o wiel
kim zlocie młodych przodowników, o udziale młodzieży w wy
borach do Sejmu, o naszym czynie produkcyjnym dla uczcze- 

|  ni a Kongresu Narodów“.
W dalszym ciągu swego przemówienia tow . Renke 

s tw ie rdz ił, że przeszło 6 tys. sztafet zakładowych, gminnych, 
szkolnych, powiatowych 1 wojewódzkich gwiaździstym szla
kiem niosło przez kraj ponad 12 tys. meldunków n pokojowej 
pracy młodzieży polskiej oraz pozdrowień i listów dla Kon
gresu Narodów.

Następnie przedstaw iciele poszczególnych w o jew ództw  zło- 
i  żyli k ie row n iko w i sztafety, sekretarzowi ZG ZM P L. Jancza- 
sj ^kow i w iezione przez siebie m eldunki.*
M Wśród d ługo trw a łych  ow acji na cześć pokoju, uczestniczka 
t sztafety, m is trzyn i sportu T. Kodelska, odczytała centralny 

meldunek młodzieży polskie j dla Kongresu Narodów.
„My, młodzież polska, żyjąca w wolnej i niepodległej Oj

czyźnie — brzm ią m. in. słowa m eldunku — przesyłamy Wam  
płomienne pozdrowienie.

Wierzymy, że Kongres Wasz przyczyni się do zachowania 
pokoju. Jesteśmy całym sercem z W ami“.

P unktua ln ie  o godz. 12 przedstaw iciele cen tra lne j sztafety 
pokoju wśród gorących ow acji w jecha li na most graniczny, fi 

!,] łączący S łubice z F rankfu rtem . W skład sztafety wchodziła 
q m. in. odznaczoną Brązowym  Krzyżem Zasługi przodująca 
|  cerowaczka z Zakładów  im. N iedzielskiego w Lodzi —  

T. Bryśkiewicz, przodująca chłopka z woj. zielonogórskiego, 
E. W ojtala, odznaczona Srebrnym  Krzyżem Zasługi, mistrzy

ni ni sportu T. Kodelska. przewodniczący ZW ZM P w Zielonej 
i; Górze — S. Krzakicwicz. Po drug ie j stronie O dry na sztafetę 
Q oczekiwała już  m łodzież niemiecka.

Przedstawiciele młodzieży polskiej na wielkim wiecu we 
Frankfurcie przekazali sztafecie młodzieży FDJ meldunki 

i serdeczne pozdrowienia, które młodzież NRD poniesie przez 
NRD, Czechosłowację i Austrię by przekazać je Kongresowi 

|  Narodów w obronie Pokoju.
(Sprawozdanie ż wiecu we F rank fu rc ie  podamy w  następ

nym  numerze),
iia B B ttS B i

' i  a  r í a  l  w i s  l e y  ©  p « ¿ k é |
delegatami na Ogólnopolski kongres Obrońców Pokoju

Społeczeństwo miast 1 wsi całego kraju Obdarzyło zaszczytem uczestniczenia w doniosłych 
obradach Kongresu swych najlepszych ludzi, wypróbowanych bojowników o sprawę pokoju, 
powierzając Im zadanie opracowania postulatów narodu polskiego na Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju, który będzie obradował w Wiedniu.

A kc ja  w ykopków  ziem niaków 
na teren ie w o j gdańskiego jest 
ju ż  zakończona. Pozostały jesz
cze na polach bu rak i cukrowe.

Do pomocy przy wykopkach 
bu raków  w PGR-ach pow ia tu 
Kościerzyna w yjecha ły  ekipy 
m łodzieżowe Liceum Rolniczego 
w  Gdańsku i innych szkół i za
k ła dó w  na terenie miasta. 

160-osobowa młodzieżowa eki

cować przy wykopkach . 240-ro- 
boczogodzin.

Dzięki pomocy m łodzieżo
wych ekip  zorganizowanych 
przez Zarząd Powiatowy ZM P  
w Elblągu, w k tó rych  brało u 
dział ponad 700 młodzieży 23 
Spółdzielnie, Produkcyjne w 
tym  powiecie zakończyły już 
w ykopk i.

I Tir

Łódź i w o j łódzkie reprezento
wać będzie na I I  O gólnopol
skim  Kongresie O brońców Po
k o ju  61 delegatów.

Ńa liśc ie delegatów Łodzi, o- 
bok znanych powszechnie naz
w isk członków Polskiego K o m i- ' 
te tu  O brońców Pokoju — reży
serk i film o w e j Jakubowskiej, 
m is trzyn i sportu Głażewskiej i 
przodownicy pracy z ZPB im. 
S ta lina  Augustyniak, zna jdu ją  
się nazwiska nowych a k ty w i
stów, k tó rzy  w y ró ż n ili się p ra 
cą w kom ite tach obwodowych i 
dzie ln icowych F ron tu  Narodo
wego. Są to m. in. Wt. Rorsiak 
— rob o tn ik  Łódzkie j F ab ryk i 
Zegarów, jeden z n a ja k ty w n ie j
szych prelegentów dzie ln icow e
go K om ite tu  F ron tu  Narodowe
go; A. Korczyk, gospodyni do
mowa, przewodnicząca b lokow e
go kom ite tu  Obrońców Pokoju.

Łódzk i św ia t naukow y repre
zentować będzie na Kongresie 
W arszawskim  pro f. U. Ł. B. Ł a
picki, św ia t lite ra c k i — znana 
pisarka S. Szmaglewska, a in 
te ligencję techniczną — naczel
ny inżyn ie r ZPB im.. Stalina, 
poseł do Sejm u Polskie j Rze- 

.czypospolitej Ludow e j, St, U r
bańczyk.

*
Społeczeństwo Wybrzeża w y 

bra ło  na I I  Ogólnopolski K o n 
gres Obrońców Pokoju 35 dele
gatów. Tak na p rzyk ład  bo jow 
n icy o pokój w pow. gdańskim  
w y b ra li na swego delegata 
przodującego trak to rzys tę  z 
PGR Rusocin -— E. Guzowskie 
go, dw ukro tn ie  już  w br. wy 
r.óżnionego za św ietne osiągnię
cia we w spółzawodnictw ie. De
legatem Elbląga jest aktyw na 
działaczka ruchu obrońców po

k o ju  1 F ron tu  Narodowego — 
przodownica pracy Państwo
wych Zakładów  Przem ysłu O - 
dzieżowego W. Spole.

Ludność Lubelszczyzny repre
zentować będzie 33 delegatów.

Wśród delegatów obok wy 
różn ia jących się robo tn ików  i 
chłopów — znajdą się również 
profesorow ie wyższych uczelni, 
studenci, ..kobiety i m łodzież. 
M. in. m ieszkańców L u b lin a  re 
prezentować będą: przodujący 
brygadzista z F ab ryk i Samocho
dów Ciężarowych B. Głos, pro f 
U n iw . M. Curie - Skłodow skie j 
d r G. Zajdier oraz studentka 
UMCS D Faginowska.

★
A k ty w iś c i Dzielnicowego K o

m ite tu  O brońców P oko ju  i Dziel

P o s ło w ie  s k ła d a ją  w y b o rc o m  
s p ra w o z d a n i»

1 1 sesji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

nicoWego Komitetu Frontu Na
rodowego Warszawa - Śródmieś 
cie jako  delegatów na Kongres 
w y b ra li: posła na Sejm. dz ia ła 
cza kato lick iego K. Łubieńskie- 

j g o ,; T. G iedź — ak tyw is tkę  ru- 
1 chu pokoju, przewodniczącą I I I  
j  Obwodu K om ite tu  Obrońców 
| Pokoju, A. Kalinowskiego, ro 
j  botn ika  — przodow nika pracy 
i z „M e trob ud ow y“  i  ak tyw is tę  
I ruchu pokoju, przewodniczącego 
I Obwodu K om ite tu  Obrońców 

] Pokoju — A. Wiśniewskiego.
Rezolucja, k tó ra  podsumowa

ła obrady kon fe renc ji stw ierdza 
| m. in., że ak tyw iśc i dz ie ln icy 
I Śródmieście dołożą wszelkich 
sił, by n ieustęp liw ie  walczyć o 
pokój, demaskować zbrodnicze 
p lany im p eria lis tó w  i ’ wzmóc 
swe w y s iłk i w codziennej p ra 
cy dla um ocnienia Ludow e j 
O jczyzny.

Delegatam i z dzie ln icy M oko
tów  w yb ra n i zostali jednom yśl
nie: d r E. Wojciechowski, la u 
reat Nagrody Państwowej, ro
bo tn ik  budow lany — H. Kobie- 
racki i A. Straszakowa — go
spodyni domowa.

Przedstaw iciele Mieszkańców 
M okotowa — uczestnicy konfe
ren c ji u c h w a lili rezolucję, w 
k tó re j w ita jąc  zwołanie w W ar

ną, z Liceum Rolniczego w Gdań j
sku postanowiła pracować przy! Na dren ie  woj. katowickiego 
wykopkach 7 dni.

We wszystkich powiatach
w o j. gdańskiego do m ob iliza 
c ji m łodzieży w akc ji w ykopko
w ej zostały wykorzystane wie- . . . . . .
ce gm inne w spraw ie sztafety. | m łodzieży na polach po

akcja w ykopkow a dobiega koń 
ca. W ,spraw nym  ukończeniu tej 
akc ji w  w ie lk im  stopniu pomo
g ły młodzieżowe ekipy. Dzięki 
pomocy ponad- 2 tysięcy pracu-

w ia tu  Pszczyna, w ykopk i w 
tym  powiecie zostały zakończo
ne. Zakończono również wykop 
k j  w j pow. Zawiercie i Rybnik.

W  akcji wykopkowej w woj. 
olsztyńskim bierze udział 5.700;

na Kongres Narodów w Obro 
nie Pokoju.

W  gm in ie  Kolisko, pow. Sta
rogard 130-osobowa ekipa mło- j 
dzieży zobowiązała się pracować j 
Drzv wykopkach w  PGR-ze L i-, . . , . .
powo. Ze Szkoły Rolniczej w miodziezy wiejskiej.
Skórczu 150 osób wyjecha- j  W ostatn ich dniach w PGR 
ło  na w ykopk i do PGR-ów po- j  i Spółdzielniach P rodukcyj- 
W iatu elbląskiego. j  dych woj, olsztyńskiego praco

W  powiecie Pruszcz Gdański; wa-lo 5700 m łodzieży W iejskiej 
m łodzież zorganizowała dw ie  i Mobilizacja młodzieży z są- 
100-osobowe brygady, k tó re  pra j  siednich wsi i PGR-ów do pra
cow a ły  po 7 dn i w PGR-ach | cy w tych wsiach i PGR-acb

Posłowie — przedstawiciele ludu pracującego w najwyższym  
organie władzy państwowej po powrocie do swych okręgów 
składają wyborcom sprawozdania z pierwszej sesji Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Wysłuchując sprawozdań masy 
pracujące wyrażają pełne poparcie dla doniosłych decyzji 
swych reprezentantów w Sejmie.

po
G rochowo i Jadowe.

W  PGR-ze Troiew tegoż po
| gdzie istnieją trudności z ukóń

_______ _ ^.........._ leżeniem akcji wykopkowej ma
W ia tu ' z in ic ja ty w y  ko ła  ZM P j niezwykle ważne znaczenie. I 
zm obilizow ano członków ro 
.dżin, p rzy pomocy k tó rych  za 
kończono, już  w yko pk i

na m obilizację  przede wszyst 
k im  zwrócić w in n y  uwagę nasze

_____ ______________  Zarządy ZM P. Jak świadczy
Zarząd Powiatowy ZM P w przykład takich powiatów jak

M alborku zorganizował 600 oso 
bową ekipę z zakładów, k tó ra  
przy w ykopkach będzie praco
wać 7 dni.

W  pow. Lębork m łodzież Za
sadniczej Szkoły Metalowej po
stanowiła po lekcjach przepra-

Braniewo, Morąg i Pasłęk w 
woj. olsztyńskim, gdzie udziai 
młodzieży wiejskiej w wykop
kach by! szczególnie duży — 
umiejętne przeprowadzenie pra 
cy wyjaśniającej daje ««ważne 
rezultaty.

Szczególnie gorąco m anifestu 
ją  ludzie pracy m iłość i  p rzy
w iązanie do w ie lk iego Budow ni 
czego Polski Ludow ej Bolesława 
Bieruta zapewniając swych po
słów, że pod Jego przewodem, 
zjednoczeni w szerokim  Fron 
cie Narodowym , walczyć będą 
w codziennej pracy o realizację 
zadań Planu 6-letniego, walczyć 
będą o. pokój, szczęście i roz
k w it  O jczyzny. Wyborcy w yra
żają jednocześnie przekonanie, 
że zacieśniająca sic ich wież z 
postami przyczyni sie do szyb
szej realizacji porywających za
dań Programu Frontu Narodo
wego.

Pierwsze ^spotkania posłów z 
w yborcam i dla złożenia spra - noś(.jaJn i 
wozdań z sesji sejm owej odb.y ! 
ły  się w Warszawie i  w łódzkich 
zakładach pracy.

L iczn ie  p rzyb y li na spo tka -5 
nie z posłami Bronisławem j 
Marksem i Leonem Adamów - 
skini naukowcy , i  pracow nicy | 
ad m in is tra cy jn i In s ty tu tu  Łącz
ności M in is te rs tw a Poczt i T-e 
legrafów  oraz Przemysłowego 
Ins ty tu tu  Telekom unikacyjnego, [ 
inżyn ie row ie  i  technicy — ko n -I 
s truk to rzy  ’ oraz robotn icy w a r
sztatów m odelowych Centra lne >

ki i postulaty terenu i ściślej 
współdziałać z terenowjuni ra
dami narodowymi.

-Ar
Serdecznie po w ita li robotn icy 

W idzewskich F.PB im. 1 M aja 
swą towarzyszkę pracy i w al 
k i, posła do Sejmu Michalinę 
Tatarkównę - Majkowską.

R obotn icy W idzewskich Za - 
k ładów , zabierając gtos w  d.y - 
skusji po sprawozdaniu zapew 
n ia łi swego posła, że w yda jną 
pracą, wzmożona w a lką  o w y 
konanie planów  produkcy jnych  
dają dowód swego poparcia i 
zaufania dla now ow ybranych 
organów w ładzy ludow ej.

Podobny przebieg m ia ły  ta k 
że zebrania w innych łódzkich 
zakładach pracy. Robotnicy 

łą głęboką wież z wyborcami, ZPB im. Marchlewskiego wy - 
przekazywać będą im i objaś j słucha li sprawozdania z sesji 
niać w bezpośrednich spotka- sejm owej, wygłoszonego przez 
niach uchwały Sejmu, zapozna j posła Józefę Ulkowską, przódu 
wać się z osiągnięciami, trud - jącą prządkę tych zakładów.

i bolączkami ludzi Sprawozdanie przed załoga 
pracy i współdziałać przy ich i ZPB im. Harnama złożyła pose! 
usuwaniu. Współpraca w zespo- Wanda Gościmińska, a robotn i- 
iach pomoże posłom wymieniać cy ZPB im. Dzierżyńskiego wy- 
Własne spostrzeżenia, opraco-1 słucha li sprawozdania posła inż. 
wywać na ich podstawie wnios- Stanisława Urbańczyka.

go B iu ra  K onstrukcy jnego  Tele
kom un ikac ji.

Z uwaga W ysłuchali zebrani 
złożonego przez posłów sprawo
zdania z przebiegu pierwszej sę 
s ji Sejmu Polsk ie j Rzeczypo 
spolite.j Ludow ej

Z dużym  zainteresowaniem  
słuchali zgromadzeni w yjaśnień 
posła Leona Adamowskiego, 
k tó ry  om ów ił, znaczenie u tw o 
rzenia zespołów poselskich i 
przedstaw ił zakres ich działania. 
Posłowie utrzymywać będą sta

szawie na dzień 30 listopada br. 
I I  Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju stwierdzają:

„Przyrzekamy, że pomnażając 
nasz wkład w walkę o pokój 
dalszą coraz wydajniejszą pracą 
umacniać będziemy zdobycze 
ludu pracującego, zapisane w 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, która jest na
szym orężem i tarczą w walce 
o lepsze jutro. Zapewniamy, że 
rwa knowania imperialistów od
powiemy skupieniem sw’ych sze
regów wokół Rządu, na którego 
czele stoi zahartowany w walce 
bojownik o pokój —5 Bolesław 
BIERU T".

*
W czasie obrad pow ia tow e j 

kon fe ren c ji bo jow n ików  o po 
kó j w  Szubinie woj. bydgoskie, 
sekretarz W ojewódzkiego Komi_ 
tetu Obrońców P oko ju K u b iń - 
ski, w ręczy ł przodu jące j bryga
dzie m łodzieżowej ze spółdzielni 
p ro du kcy jne j Dąbrówka Stup 
ska sztan3J. przechodni Pol 
skiego K om ite tu  Obrońców Po
ko ju  jako  nagrodę za w yb itne  
osiągnięcia p rodukcy jne  i o fia r 
ną pracę społeczna. Brygada ta 
składa jąca się . z .15 dziewcząt 
jest najlepsza brygada rolną w 
w ojew ództw ie. W szystkie człon 
k in ie  brygady są ak tyw is tka m i 
F ron tu  Narodowego.

Nowymi 
tonami węgla

w itam y
Dzień Górnika

S kró t re fe ra tu  przewodniczącego G K K F  tow . W łodz i
m ierza Beczka wygłoszonego w  p ie rw szym  d n iu  narady 

a k tyw u  sportowego oraz sprawozdanie z 2-go dnia obrad 

zamieszczamy na s tr. 4.

M ło d z ie ż o w a  z a ło g a
W arsztatów Konstrukcji Stalowych 

kom binatu Nowa Huta
wykonała roczny pian produkcyjny

Młoda załoga Warsztatów Konstrukcji Stalowych komblna- 
| tu Nowa Huta w tych dniach zameldowała o wypełnieniu 
swego pierwszego rocznego planu produkcyjnego.

W arsztat K o n s tru kc ji S ta ło- i nicy Przedsiębiorstwa Monta- 
wych byt p ierwszym  obiektem : żowego Urządzeń G órniczych 

j w ytw órczym  kom binatu, k tó ry  ~ •
| rozpoczął w końcu roku ub 

produkcję. Załoga warsztatu 
dostarczyła już  budującym  j tości ponad 
kom binatu Nowa Huta setki 

i ton ko n s tru k c ji stalowych do 
i budowy innych wydzia łów  
| kom binatu. M. in. w warszta- 
| tach tych wykonano kon s trid i- 
cje do budowy od lew ni s ta ii- 

I wa i warsztatów  mechanicz
nych. Załoga dostarczyła ró w 
nież sta lowych części zbro jen io
wych do budowy fundam entów 
pierwszego w ielk iego pieca.

W rea lizac ji zadań planu ro
cznego przodowała wśród całej 

| załogi ZM P-owska brygada 
produkcy jna  im. Janka K ras ie -I Członków de l^gżc ji po lskie j 
kiego. W czołówce załogi sta- i po w ita li serdecznię. w  Leningra- 

| nęły również zespoły składaczy j  dzie przedstaw icie le Komsomołu 
B rody i  Spryszaka, k tó re  w 
ciągu, ostatnich 3 dn i w ykona ły  
69 ton k o n s tru k c ji stalowych.

★
O przedterm inow ej rea lizac ji 

; p lanu  rocznego donieśli robo t-

Dz.ięki swemu zwycięstwu, da
dzą oni do końca bieżącego ro- : 
ku dodatkową produkcję  w ar- 

4 m ilion y  złotych.

Delegacja ZMP
przybyła

do Leningradu
Do Leningradu przybyła  dele

gacja ZM P, które od k ilk u  ty 
godni baw i w  ZSRR. na zapro
szenie Antyfaszystow skiego K o- ! 
m ite tu  M łodzież^yBadzieckie j.

i organizacji młodzieżowych.
Goście polscy,* ¡podczas k ilku 

dniowego pobytu ,w Leningra
dzie zwiedzą zapj)a'dy przemy
słowe, teatry, muzea i zab.vtki 
historyczne miaśih, I

Zetempowiec tow. Teodor 
Simka z kopaln i „K leo fas“ 
w trudnych warunkach 
pracy w ydobywa ostatnio 
codziennie — 11 ton węgla.

JOOOO kVfc

Z tych 11 ton węgla
można wyprodukować ł
10.000 kilowatogodzin ener 
gil e lektryczne j.

10.000 ki Iowa togodzi nami 
można zasilać piecyk e lek
tryczny w prąd przez cały
tydzień.

10000
10.000 kilowatogodzina- 

rńi można ośw ie tlić  1000 
stuwatowych żarówek e lek
trycznych przez 10 go
dzin.

A TY M ŁODY G Ó R N I
KU? CZY IDZJIESZ W 
ŚLADY TOW. S IM K I?



Młodzież z Południowych Zakładów Silników Elektrycznych w Tarnowie dzielnie walczy 
o wykonanie planu -  ale dyrekcja nie otacza jej dostateczną opieką

r"~...
/  N a is tn ie jącym  jeszcze do n ie 
d a w n a  podtarnow skim  pustko
w iu  po k ry tym  piaszczystym i 
W ydm am i i  k a rło w a tym i drzew 
kam i, w yrós ł jeden z potężnych 
ob iektów  6-la tk i.

Z odległości k ilk u  k ilom e trów  
Widać ju ż  m asyw nowoczes
nych zabudowań Południowych 

i Z akładów  S iln ik ó w  E lek trycz
nych.

i Na każdym k roku  w idać 
p ianow y system budowy 

'szerokie asfa ltowe aleje biegną 
im iędzy sym etrycznie rozłożony- 
>_.• w_i i  wzorowa

tu

jm i ha lam i, wszędzie 
'czystość i  porządek.

I O w ie lk im  znaczeniu tego za
k ła d u  niech świadczy fak t, że w 
n ieda lek ie j ju ż  przyszłości bę
dzie on produkow a ł dw a razy 
w ięce j s iln ikó w  elektrycznych 
n iż  cały po lsk i przem ysł przed
w o jenny.

Z a jrz y jm y  do pachnących je 
szcze świeżą cegłą i  fa rbą  hal — 
za maszynami same praw ie  m ło 
de twarze — młodzież stanow i 
tu  85 proc. całej załogi.

Ramię w  ram ię z m łodym i ro 
b o tn ika m i p racu ją  tu  m łodzi 
techn icy  i  inżyn ie row ie  Z M P -ow  
cy ja k  np. Zenon Żak czy Józef

Zabłocki, k tó rzy  ro k  tem u opu
śc ili m u ry  uczelni.

N ic  też dziwnego, że hasło ru 
chu pion ierskiego znalazło w 
Zakładach S iln ikó w  E lek trycz
nych żyw y oddźwięk. M łodzież 
postanow iła przypuścić szturm  
na „w ąskie  ga rd ła “ . Jedno z ta 
k ich  wąskich garde ł.s tanow i! do 
niedawna dzia ł tłoczn i. W yko
nyw a ł on nieraz p lany jedyn ie 
w 80 procentach, co w p ływ a ło  

l_̂_ j  ham ująco na całość procesu pro 
i dukcyjnego zakładu. M łodzież 
i w y k ry ła  przyczynę tw orzenia się 
wąskiego gardła. T k w iła  ona w 

i  niedostatecznej eksploatacji ma- 
| szyn i  technicznych urządzeń 
i pomocniczych. Przez ich  peł- 
j niejszą eksploatację m łodzieżo- 
| wa załoga tłoczn i znacznie zw ię- 
| kszyła wydajność lik w id u ją c  w 
| ten sposób „w ąskie  gardło“ . Dziś 
i  tłoczn ia w yko nu je  pian z nad
wyżką. W podobny sposób m ło- 
dzież z likw idow a ła  dwa pozosta- 

j  łe jeszcze wąskie gardła, a m ia - i

I dzież lep ie j zdała sobie sprawcę 
ze swej ro li ja ko  g łów nej s iły  
w  swoim  zakładzie, z jeszcze 
w iększym  poczuciem odpowie
dzialności podeszła do codzien
nej pracy.

I  tak  tow . M arian Czworonog 
podniósł w  toku kam pan ii w y 
borczej wykonanie norm y ze 
150 na 242 proc., tow . Zofia 
W ojtanow ska ze 170 na 247 
proc., tow. M aria  Gębala z 145 
na 285 proc., tow . Bogusława 
Adamska ze 150 na 239 proc. 
N ie są to przyk łady  odosob
nione. T rzy czwarte m łodzie
ży zakładu podniosło w yda t
nie w  kam pan ii wyborczej w y 
konanie swych norm  produk
cyjnych i nadal je utrzym ują.

N ie można jednak zapominać 
o tym , że obok poważnych suk
cesów, m łodzież Południowych 
Zakładów  S iln ikó w  E lek trycz
nych ma rów nież trudności i  bo
lączki.

Od dłuższego ju ż  czasu m ło -
now icie na oddziale m aszyno- j dzież upom ina się u dy re kc ji, 
w ym  i m ontażowym . by zorganizowano dla n ie j kurs

Poważną ro lę  w  jeszcze w :ęk- i zawodowy, dotyczący przede 
szej n iż przedtem a k tyw iza c ji j w szystkim  na uk i odczytywania 
po litycznej i  p rodukcy jne j m ło - : rysunków  technicznych. Um ie- 
dzieży w  Zakładach S iln ikó w  ; ję tność odczytywania rysun - 
E lektrycznych odegrała kam pa- j ków  ma podstawowe znaczenie 
n ia  wyborcza. W  je j toku  m ło - 1 w  codziennej pracy, ponieważ

każde zadanie dla warsztatu 
przychodzi z rysunkiem  tech
nicznym , a -od praw id łowego 
jego odczytania, zależy jakość 
wykonanego elementu. Potrzebę 
zorganizowania takiego kursu 
potw ierdza rów nież fak t, że ci 
k tó rzy  go przeszli z początkiem 
br., m ają o w ie le lepsze w y n ik i j 
w  pracy. Dotychczas jednak j  
sprawa kursu stoi na m artw ym  
punkcie, ponieważ C entra lny 
Zarząd Przem ysłu Ciężkiego, 
m im o licznych próśb, nie kw api 
się z przyznaniem  subwencji na 
zorganizowanie kursu.

•

D yrekc ja  w  stosunku do m ło 
dzieży i je j spraw prze jaw ia sto
sunek na jzupe łn ie j obojętny.
Jednym  z dowodów na to jest 
chociażby fak t, że nie uważa za 
stosowne zapoznawać Zarządu 
Zakładowego ZM P  z zadaniami 
p ro du kcy jnym i zakładu. Słyszy 
się tu także liczne żale pod a- 
dresem Zarządu Powiatowego 
ZM P, k tó ry  dość słabo in teresu
je  się młodzieżą, nie in s tru u je  
i nie k ie ru je  pracą organizacji.
I  jeszcze jedna sprawa. W 
zakładach M-7 is tn ie je  w ie l
k i pęd do pracy św ie tlico
w ej, jest w ie lu  uta lentowanych 
a rtys tów  — am atorów . Jednym

z najgorętszych pragn ień m ło 
dzieży w  c h w ili obecnej jest to, 
by można, by ło  na szeroką skalę 
poprowadzić pracę k u ltu ra ln o - 
oświatową. Cóż k iedy  nie ma 
św ietlicy. Składającą się z k ilk u  
pomieszczeń św ie tlicę  zakłado
wą w  osiedlu robotniczym  w 
Tarnow ie  zabrał w 1951 roku 
Zarząd M ie jsk i ZMP, rzekomo 
na zakwaterowanie SP-owców. 
Tymczasem od początku do 
c h w ili obecnej pomieszczenia te 
za jm u ją  na m ieszkanie jakieś 
pryw atne  osoby. Zrozum iała 
rzecz, że bez św ie tlicy  trudno 
jest prowadzić pracę k u ltu ra l
no-ośw iatową.

Chętna do pracy i dzielna jest 
młodzież z Zakładów  E lektrycz
nych. Słuszne są je j żądania za
rów no w  spraw ie kursów, w 
spraw ie orien tow ania się w  za
daniach p rodukcy jnych  Z akła
du i w  spraw ie św ietlicy. O to 
czenie m łodzieży cnicką, udzie
lan ie  je j pomocy w  usuwaniu 
trudności jes t obow iązkiem  dy 
re k c ji Zakładów  i Zarządu Po
w iatowego ZM P. — To dla p rzy 
pom nienia towarzyszom z dy
re k c ji i  ZP.

A. L IS O W S K I

Spotkanie z aktorami teatru im.Mossowietu

Świetlica czy sala gimnastyczna?

W szystko było  dobrze, dopó
k i  św ie tlica  Żupy Solnej w 
W ieliczce s łużyła  swemu prze
znaczeniu, tzn. —  była  ś w ie tli
cą. Można w  n ie j było  poczy
tać książki, pisma, brać udzia ł 
w  pracach zespołu tanecznego 
czy dramatycznego.

Odkąd jednak do św ie tlicy  
w p row a dz ił się ZKS „G ó rn ik "  
skończyła się radość św ie tli-  
czan — bo sportow cy —  ja k  to 
sportow cy — szybko zdobyli 
przewagę i  rozgościli się w  
ś w ie tlic y  na dobre.

Zespoły taneczne nie tańczą.

bo środek sa li za jm u je  stół 
p ing-pongowy. A m atorzy ks ią
żek muszą stać pod ścianami, 
by n ie  p o trą c ili ich walczący 
zapaśnicy. Już nawet rad io , o 
k tó re  proszą dyrekc ję  bezsku- 

I tecznie nowopowstałe zespoły 
Wszechnicy Radiowej, nie speł
n iło b y  swej ro li.

Co w  ta k ie j sy tua c ji robić? 
Znaleźć sportowcom inne po

mieszczanie. Tego oczekują od 
d y re k c ji Żupy Solne j „w yd z ie 
dziczeni“  św ietliczanie.

(wg koresp. M . Sznapki z 
K rakow a).

Hapepsi żołnierze wstępują w szeregi ZÜP
W  szeregach Ludowego W ojska Polskiego co

raz w ięcej żołn ierzy staje się przodow nikam i w y 
szkolenia. Żołn ierze ci przyszli do w o jska prosto 
ze wsi, z fab ryk , od warsztatów . N ie jeden z nich 
już  w  c yw ilu  b y ł przodownikiem  pracy i  w  w o j
sku kroczy da le j tą samą drogą.

Szczególnie przodują członkow ie Z M P  oraz ci 
żołnierze niezorganizowani. którzy pragną 
powiększyć szeregi organizacji. Jednym z nich 
jest st. szer. Kuplszewski.

Dlaczego p rzy ję to  go do ZMP?
Od pierwszej c h w ili służby w o jskow ej st. szer. 

Kupiszewski jest przodującym  żołnierzem. Przo
du je w  wyszkolen iu bo jowym , po litycznym  i za
wodowym. W każdej c h w ili w o lne j od zajęć po
głębia swoje wiadomości, czyta książki, gazety. 
Jest wzorem  d la  iunvch.

I w łaśnie to, że przodował na wszystkich od
cinkach pracy żołnierza, że stale powiększał swe 
wiadomości stało się powodem przyjęcia go do 
organizacji ZMP.

Na osta tn im  zebraniu ZM P  st. szer. Kupiszew
ski o trzym a ł leg itym ację członkowską. W ie lk i 
to b y ł d la  niego dzień. Wszyscy członkow ie na
szego kola w ierzą, że now y towarzysz nie za
wiedzie Zaufania, że n ie  poprzestanie na dotych
czas osiągniętych w yn ikach, lecz będzie rob ił 
dalsze postępy tak  ja k  przystało na zetempow- 
ca-żołnierza Odrodzonego W ojska Polskiego.
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Młodzież IHetnśeJ Szkoły Żeńskiej w Sanoku 
pomaga przy wykopkach ziemniaków i kuraków cukrowych

T rz y  k la s y  z 11- le tn ie j s z k o ły  żeńsk ie j w  
| S an oku  w z ię ły  u d z ia ł w  w y k o p k a c h  z ie m n ia - 
j k ó w  w  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j w  Sanoczku.

W s zys tk ie  uczenn ice  zas łu g u ją  na po chw a
łę, gdyż  p rz y  n ie z b y t p ię k n e j pogodzie, p o ry -

Walczmy z marnntrawslwem

W luici5 im. Bolesława Bieruta w Częstochowie 
marnotrawi się cenny feromangan

Obsługa pieców m artenow skich w  hucie im . Bolesława Bie
ru ta  w  Częstochowie nie docenia tego ja k  cennym i kosztow
nym  sk ładn ik iem  sta li jest feromangan, k tó ry  pow in ien być 
bardzo oszczędnie używany.

Pomimo zarządzenia szefostwa S ta low n i S ta re j do m istrzów , 
przodow ników  i obsługi pieców m artenow skich, aby ferom an
gan był równocześnie używ any z feromanganem grubszym, ob
sługa pieców „przeb ie ra“  na składzie i użytku je  ty lko  ferom an
gan grubszy. r

Skutek tego w idać na składow isku ferom anganu, gdzie mo
żna zobaczyć w ie lką  ilość leżącego ferom anganu m ia łu , k tó ry  
pow in ien być już  dawno zużyty.

W inę za to ponoszą k ie row n icy  zm ian, m istrzow ie pieców 
m artenow skich i przodownicy, gdyż nie ko n tro lu ją  pracow ni
ków , k tó rzy  biorąc ferom angan ze składow iska, nie pobierają 
go rów nom iern ie.

w is ty m  w ie trz e  i z im n ie  p ra c o w a ły  z ocho
tą i  w y k o n a ły  zam ie rzoną  pracę, i
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f ostatnich dniach Warsza- 
żyła występam i tea tru  ra 
dzieckiego im. Mossowietu 

Przypadły one w  okresie trw a 
nia Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej. Spot
kania w idzów polskich z ra
dzieckim i artystam i s ta ły  się 
w ie lk im i m anifestacjam i tej 
przyjaźn i.

Spotykam y ich w  w ie lk im  
ha llu  hotelu „B r is to l“ . Oboje 
m ają przypięte znaczki Kcmso- 
mołu. To wystarczy. Ceremonia 
zapoznania jest kró tka :

— Małczackaja...
— Adoskin...
K ilk a  serdecznych słów i za

proszeni przez gospodarzy wę
dru jem y do ich pokoju. Na 
dłuższą rozmowę.

Adoskin jest komsomolcem 
— sekretarzem organ izacji na 
terenie tea tru  im. Mossowie
tu. Opowiada nam o pracy 
w  ich organizacji. Uderza 
nas, że zarówno on, ja k  i jego 
towarzyszka — Małczackaja 
mało m ów ią o sobie, zaw
sze jest mowa o zespole. Tak 
jest w  ich organizacji komso- 
m olsldej, tak  jest też i w 
teatrze.

Oboje ukończyli S tud io 
Teatra lne im. Mossowietu i te
raz pracują w  zespole tego 
teatru  jako artyści. M a ją  już za 
sobą w ie le  ró l — w ie lk ich  i ep i
zodów.

— Nie ma m ałych ró l — mó
w i Małczackaja. —  Są ty lko  
słabi aktorzy, to znaczy ci, 
k tó rzy  sztukę tra k tu ją  je d y 
nie jako  źródło dochodu. U nas 
tego nie ma. Każdy z nas w ie, 
że gra dla ludzi.

— W ie lką uwagę zwraca się 
w  Zw iązku Radzieckim  na w y 
staw ienie każdej sztuki — kon
tynuu je  je j opow iadanie kol. 
Adoskin. — Każda sztuka 
opracowywana jest i  w ysta
w iana według wskazań nasze
go w ie lk iego teatrologa — Sta
nisławskiego. Naczelnym zada
niem  jest stw ierdzenie nad
rzędnego zadania Sztuki: co się

chce osiągnąć przez całość w y 
stawionego utw oru. Strona a r 
tystyczna musi być jasna i s il
na: zrozum iała dla w idza, k tó 
ry  musi wynieść z n ie j wraże
nia nie ty lko  przyjem nie spę
dzonego wieczoru. M y przez 
sztukę uczymy i wychowujem y 
i to jest naczelnym zadaniem 
radzieckiego teatru. Zadaniem 

j każdego aktora.
W Zw iązku Radzieckim w ie l

k i nacisk kładzie się w  teatrach 
na doskonałe opanowanie tek
stu: aktorzy g ra ją  bez suflera. 
Zespolowość gry akto rsk ie j jest 
ważnym zadaniem każdego 
teatru : doskonałym tego przy
kładem jeśt sztuka Biełocer- 
knwskiego „S ztorm “ . A rtyści 
m ają zapewnioną opiekę pań
stwa i w a run k i ciągłego, 
wszechstronnego kształcenia 
swego talentu. Rekrutacje do 
Ins ty tu tów  Teatra lnych odby
wają się drogą „przeglądu“ . Co 
dwa lata organizuje się w ie lk ie  
przeglądy, na których kandyda
ci próbują swych zdolności. Sze
roka sieć am atorskich zespołów 
teatra lnych przy Domach K u l
tu ry , Domach Pioniera, Pała
cach M łodzieży zapewnia przy
szłym adeptom sztuki tea tra l
nej bardzo wczesne rozw ijan ie  

łswych zdolności.
Przyjęci kandydaci s tud iu ją  

albo w  Państwowym  Ins ty tuc ie  
Sztuki Teatra lne j (G. I, T. Is.) 
albo wstępują do Studio 
Teatralnego. Takie  Studia zor
ganizowane są przy wszystkich 
w iększych teatrach radzieckich.

Ucząc się jednak w  G. I. T. Is 
lub w  S tud io T eatra lnym  mają 
ciągły kon tak t z terenem, opie
ku ją  się jak im ś Domem K u l
tu ry , występują w  szkołach, o r
ganizują akademie, pomagają 
am atorskim  zespołom.

Komsomolcy tea tru  im. Mos
sow ietu op ieku ją  się Domem 
Pioniera w  S ta linow sk ie j Dziel
n icy Moskwy. O rganizu ją dla 
młodzieży szkolnej i robo tn i
czej wieczornice, występy 
tea tra lne specjalnych zespołów 
młodzieży akto rsk ie j, pomagają

m iejscowemu zespołowi dram a
tycznemu.

Z okazji jubileuszu Gogolew
skiego podzie lili się oni na 
„d w ó jk i“  i w  szkołach swoje
go rejonu organizowali akade
mie i wygłaszali pre lekcje o 
w ie lk im  pisarzu. W ten sam 
sposób organizują wszystkie in 
ne akademie.

Dużo jeszcze można by napi- 
sać o naszej rozmowie. Można 
by pisać o d ług ie j, wspólnej 
■ pracy aktorów  z autorem w y- 

’ s taw ianej sztuki. O walce z fa ł
szem. z p ły tk im  patosem, z ta
nim sentymentalizmem w  grze 
aktorsk ie j.

Trzeba by wspomnieć o m ło
dzieżowej scenie teatrainc-j Mo
skwy, gdzie kom som olcy-akto- 
rzy sami reżyserują i w ystaw ia 
ją  takie sztuki, ja k : „Dziewczę
ta“  W. Panowej, „T rudn y  chieb“  
Ostrowskiego, oraz w iele sztuk, 
napisanych przez m łodych auto- 
rów-komsomolców.

M ałczackaja i Adoskin ukoń
czyli już  Studio, ciągle jednak 
uczą się dalej. Swe doświadcze
nia w ym ien ia ją  z kolegam i in 
nych teatrów , wśród których 
zna jdu ją  się także stud iu jący w  
G. I. T. Is. — Polacy.

Nasi now i znajom i w yrażają 
się o polskich kolegach bardzo 
serdecznie, opowiadają o wspól
nej wieczornicy, na k tó re j przed 
wyjazdem  z M oskwy spotfaJi 
się z n im i. Szczególnie podoba
ją  im  się piosenki i tańce pol
skie. '

Obecnie będąc w  W arszawie 
by li gośćmi zespołu „M azow 
sze“ . W róc ili z K aro lina  za
chwyceni, oczarowani bogac
twem  polskiego tańca regio
nalnego i m elodyjnością ludo
w ej piosenki.

K iedy opuściliśm y „B r is to l“  
w  klapach m arynarek m ie liśm y 
m aleńkie znaczki Komsomołu.

„Za naszu drużbu“  — powie
dział? nam A nato l Adoskin.

W OJCIECH K O ZŁO W IC Z

W ie rs z e , w ie rs ze , w ie rs ze • • •

Rozwój
spółdzielczości

hodoiuli
Członkowie spółdzielni p roduk
cy jne j W ilam owa , w  poio. N y 
sa, szeroko rozw inę l i  spółdzie l
czą hodowlę.  W  momencie 
przejścia na gospodarkę zespo
łową posiadali oni 9 sztuk świń, 
obecnie zaś posiadają 325 sztuk. 
Ten wzrost pogłowia trzody  
chlewnej w  dużej mierze za
wdzięczają spółdzielcy przodu
jącej świniarce M a r i i  Coś, od
znaczonej Z ło tym  Krzyżem Za
sługi za w yb itne  osiągnięcia w  
hodowli . Na zdjęciu: św in ia rka  
M aria  Coś w  czasie karmienia  

świń.

Sala „A ten eum " ton ie w  pó ł
m roku, Wśród w idzów  wiele 
m łodzieży ze szkół warszaw
skich. W iele osób starszych — 
to rodzice i  nauczyciele tych 
m łodych.

Na estradzie w ystępują m ło
dzi recytatorzy. Chłopcy i 
dziewczęta. M łodz i i  starsi. 
Śm iało, zdecydowanie padają 
w  salę słowa w ierszy pełne 
uczucia, zrozum ienia i  m ło 
dzieńczej żarliw ości. N ie ma tu 
pozy, patosu, jest ty lk o  głębo
k ie  odczucie treści wiersza.

— Tego wieczoru w iele ser
decznych wzruszeń p rzeżyli ze
brani.

— ...W sali warszawskiego 
teatru szum iały skrzydła bia
łych  gołębi — nad Pekinem. 
Gołębi — pokó j niosących...

...i słychać b y ło  skargę osie
roconego dziecka. Koreańskie j 
dziewczynki, k tó re j zabrały o j
ca i  m atkę p ta k i stalowe — 
sam oloty am erykańskich p ira 
tów...

S łowam i buntu  przeciw  w o j
nie b iło  z m łodych ust ostrze
żenie poety: „A n n o  1949“ . Bun-

<m m s  m m C S D D O C Ü C M
lu
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Częstochowa
z m arnotraw stw em .Oszczędność cennych surowców, w a lka  

jest jednym  z w arunków  wykonania planów. K ie row n icy  zmian, 
m is trzow ie  pieców i przodownicy w inn i nie ty lk o  czuwać nad 
w ykonaniem  zarządzeń dyrekc ji, ale swym  przykładem  pocią
gać załogę do w a lk i o oszczędność.

A pe lu jem y więc do nich, aby ja k  na jszybcie j usunęli to  nie
dociągnięcie. jednocześnie prosim y D yrekcję  H u ty  im . Bolesła
w a B ieruta, aby zainteresowała się tym  prze jawem  m arno
traw stw a.

Szta n d a r u
MtODYCH

Śm iecie  usuńcie sami
B o lą c z k i ś w ie tlic o w e  są częstym  

te m a te m  l is tó w  naszych C z y te ln i
k ó w . Z d a rza  się, że o ś w ie tlic e  zet- 
e m p o w s k ie  czy g ro m a d rk ie  n ik t  n ie  
dba — a n i sam i ś w ie tlic z a n ie . an i 
w ła d z e  z w ie rz c h n ie , w  re z u lta c ie  
są to  p rz y s ło w io w e  ,,o b ra z y  nędzy 
i  ro z p a c z y “ . P oszczegó ln i nas i cz y 
te ln ic y  b a rd zo  często za to  o bc iąża 
ją  Z a rzą d  k o ła  Z M P , czasam i s k a r 
g i w y s u w a n e  są pod  adresem  Z a 
rz ą d u  G m in ne g o  czy  n a w e t P o w ia 
to w eg o  Z M P .

A  tym czasem ... l is t  naszego cz y 
te ln ik a  K . i .  (d laczego p isze a n o n i
m o w o ? ) z J a n k o w a  p ow . Opoczno 
m ó w i o in n y m  sposobie l ik w id o w a 
n ia  b o lą cze k  ś w ie tlic o w y c h , znacz
n ie  p ros tszym  n iż  in te rw e n c ja  u 
w yższych  in s ta n c ji  z e te m p o w s k ic h

,,Jeszcze n ie d a w n o  w  nasze j w si 
J a n k ó w  ś w ie tlic a  k o ła  Z M P  p rz e d 
s ta w ia ła  w id o k  o p ła k a n y . Jeden z 
n aszych  k o le g ó w  n ap isa ł o ty m  do 
gaze ty . G d y  k o ło  d o w ie d z ia ło  się

o ty m , od razu  o b u d z iło  się z ca
ło ro czn e go  snu. W styd  nam  się z ro 
b iło , że* d o p ro w a d z iliś m y  ś w ie tlic ę  
do ta k ie g o  stanu . P rz y s tą p il iś m y  
przede  w s z y s tk im  do u p o rz ą d k o w a 
n ia  w n ę trz a . W y w n lo n o  stosv śm ie 
c i po h u c z n y c h  za ba w a ch , u d e k o ro 
w ano  s k ro m n ie , ałe e s te tyczn ie  
ś c ia n y , p o w s ta ła  n o w a  b ib lio te k a . 
N a jw ię c e j p ra c y  w ło ż y ły  w  to  dw ie  
k o le ż a n k i: M a r ia  M ic h a ls k a  i  L e o 
k a d ia  L es ia k .

T rze b a  je d n a k  zaznaczyć, że Z a 
rząd  P o w ia to w y  Z M P  w  O poczn ie , 
choc iaż  w ie d z ia ł o n ie p o rz ą d k a c h  w  
k o le  J a n k o w s k im , d o tych czas  się 
n im  n ie  z a in te re s o w a ł. D a liś m y  so
b ie  je d n a k  radę  sa m i“ .

C i, k tó rz y  n a rz e k a ją  na ż le  p ra - | 
c u ją c e  ś w ie tlic e  p o w in n i za s ta n ow ić  1 
s ię  nad ty m i s ło w a m i. C zy do \v v - ! 
n ie s ie n ia  ś m ie c i ze ś w ie t l ic y  i u de - j 
k o ro w a n ia  1ei r ^ a n  p o trze bn a  jes t j 
pom oc • Z a rz ą d ó w  P o w ia to w y c h  j  
ZM P ? P rzecież n ie !...

D laczego anon im ow o?
. . .k r y ty k u je  je d e n  z c z y te ln ik ó w  

p ra c ę  k o la  Z M P  w  g ro m a d z ie  Do- 
m in ó w ?  U w a g i Jego są n ie w ą tp li 
w ie  s łuszne i c h ę tn ie  w y k o rz y s ta 
l ib y ś m y  je , n ie  m o że m y  je d n a k  d ru  
k o w a ć  a n o n im o w e j k r y t y k i .

C z y te ln ik u  z D o m in o w a , k r y t y 
k u jc ie  ś m ia ło  i  o dw a żn ie , n ie  w s tyd ź  
c ie  sie. a n i n ie  b ó lc ie  s w o ich  s łów . 
P rze c ie ż  w ła ś n ie  W asze s łow a  m o
gą p rz y c z y n ić  się  do p rz e z w y c ię ż e 
n ia  z ła, do z lik w id o w a n ia  tru d n o ś . 
c i,  na  ja k ie  n a p o ty k a  w  sw e j p ra 
cy  Wasze ko ło . Za te  s łow a  je d n a k , 
za ic h  p ra w d z iw o ś ć  — m u s ic ie  w z ią ć  
o dp o w ie d z ia ln o ś ć , w te d y  d o p ie ro  
b ę d z ie m y  m o g li d ru k o w a ć  w  gaze
c ie  Waszą k o resp o n de n c ję .

N ap iszc ie  do  nas ra z  jeszcze, s p ró 

b u jc ie  n ie  ty lk o  k r y ty k o w a ć , ale 
ró w n ie ż  p rze a n a liz o w a ć  b łę d y  W a
szego ko ła . Je ś li p iszec ie  np.. że 
n ie  w szyscy  ze te m p o w c y  b ra l i  u . 
d z ia ł w  z o b o w ią z a n iu  roz toczen ia  
o p ie k i n ad  g rom a d ą  K o ra le w o , to 
w a r to  b y  się za s ta n ow ić , dlaczego 
ta k  b y ło ?  C zy w in a  n ie  leży  ró w 
n ież po s tro n ie  a k ty w u  ko ła . k tó ry  
n ie  d o p iln o w a ł re a liz a c ji z o b o w ią 
zania, czy  prowadz-one je s t w  ko le  
sys te m a tyczn e  szko len ie?  J a k i je s t 
poziom  u ś w ia d o m ie n ia  poszczegó l
n y c h  c z ło n k ó w  ko ła?
• P iszc ie  do  nas obsze rn ie  na w s z y 

s tk ie  te m a ty , k tó r y m i ż y je  m ło . 
dz ież W aszej g ro m a d y . A le  p iszc ie  
o dw a żn ie , n ie  k r y ją c  sw ego n a z w i
ska .

— Macie mundur szkoły 
górniczej, pewnie z Rusino - 
wej. co?

— Z Rusinowej. Uczę się za
wodu. Przyjecha łem  tu  na a-

I pei Zarządu G łównego ZM P.
— No. tośm y obaj górnicy, 

ja  ju ż  m am  za sobą kaw a ł 
czasu spędzonego w  kopa ln i 
— w y zaczynacie dopiero.

W  św ie tlicy  górniczej, przy 
kop a ln i „Bolesław Chrobry" 
naw iąza li rozmowę tow. An
drzej Frytko, doświadczony 
gó rn ik , k tó ry  25 la t życia spę
dził w  kopa ln i i p ion ier prze
m ysłu węglowego, m łody chło 
pak w ie js k i z Trzebiatowa w 
pow. gryfickim —  Antoni Pa- 
łecki.

— No i ja k  wam  idzie nau
ka, jesteście zadowoleni?

— N a jp ie rw  to byłem  tro 
chę zdziw iony. P rzyjechałem  
po to. żeby pracować w gór
n ic tw ie , bo tu  ważna praca, 
a w idzę — szkoła. Dopiero po 
k ilk u  dniach, ja k  zjechałem 
na dół i zobaczyłem e le k try 
czne wozy. św id ry  i m ło tk i 
pneumatyczne to zrozum ia
łem. że zanim tak ie  narzędzie 
dostaniesz do ręki. to trzeba 
na jp ie rw  nauczyć sie n im  po
sługiwać.

— Tak, robota górnicza nie 
ła tw a. A le  w idzisz bracie, ja k  
patrzę na tw ó j m undur, s łu 
cham o tw o je j szkole górni - 
czej. o mechanizmach w  ko
pa ln i, to przypom inają m i się 
lata, k iedy  ja  zaczynałem 
pfocę w  górnictw ie.

Tow. P ry tk o  zaczyna snuć 
przed p ion ierem  ponurą h i
storię do li gó rn ika  w  Polsce 
panów i obszarników.

— Widzisz, bracie, ja  też po
chodzę z chłopów. Było nas oś
m io ro—siostry i bracia. O jciec 
um arł, ja k  m iałem  4 lata, ma
tka  — gdy m ia łem  16. Byłem  
najstarszy, musiałem  prowa- 
dzić gospodarstwo, ale lichy  
skraw ek ziem i nie starczał dla 
ośm iu gęb. Trzeba było szu
kać pracy, ale ludzie po robotę 
s ta li w tedy w ogonkach. Rząd 
nie daw a ł roboty, w ysy ła ł po 
n ią  za granicę. K ap ita lis tom  
przynosiło to dochody.

— To hand low a li narodem?
— A  tak, panowie tra k to 

w a li go gorzej od psa. N ie mo
głem dostać pracy w  Polsce. 
P ow iedzie li m i: „Jedź do
F ranc ji, tam  jest dla was pra
ca“ . Zapisałem  się. Pam iętam . 
Czekaliśm y na podw órku, na 
ba lkon wyszedł urzędn ik. W y
k rz y k iw a ł nazwiska — tak i i 
tak i do kopaln i. By łem  wśród 
nich i ja.

Pojechałem. Zaw ieźli nas do 
kopa ln i w  okręgu, du Nord. 
N ie znałeś bracie języka, 
wszystko obce. Do kopa ln i 
strach by ło  zjeżdżać. Parnię - 
ta ła  ona jeszcze czasy Napo
leona. N ie było  zabezpieczę - 
nia. toteż p raw ie  codziennie 
p rzygn io tło  kogoś.

M ów isz bracie o mechaniz - 
mach w  naszym „C h ro b rym “ , 
a wiesz, ja k  się tam pracowa
ło? M ło tkó w  w tedy nie było. 
S ta ł bracie, górn ik , trzym a ł 
drąg żelazny, a tyś b i ł w n ie 
go m łotem . Rypnąłeś m łotem  
raz, on obrócił drąg. Rypnąłeś 
d rug i raz, obrócił. Tak b iło  się 
otw ory. Ciężko było, a ja k  
przyszedł n isk i pokład — b i
łeś na leżąco. 'Węgiel by ł 
tw a rdy , tak, że przez szychtę 
w yrob iłeś 2 wózki. A  w nocy 
„c ie rp iły “  cię ręce od roboty, 
że nie wiedziałeś, gdzie je  trzy 
mać.

—- To nie ja k  teraz; w ie rc i 
się św idrem , albo rąbie kom 
bajnem . A  p ła c ili chociaż?

— N ajad łbyś się. bracie za 
tę ich płacę. Obiad jadłeś w 
kan tyn ie  przy kopa ln i, śniada
nia i  kolacje trzeba było sa
memu kupować. W  kan tyn ie , 
za 15 dn i płaciłeś 125 fran  - 
ków . to zostało ci jeszcze ja 
kieś 100 franków .

— W ykorzystyw a li, żebyś 
zrob ił ja k  na jw ięce j, a żeby 
ja k  na jm n ie j ci zapłacić.

— To trudne  m ie liście ży - 
cie.

— Trudne, bracie, nie takie  
ja k  ty  teraz. Ożeniłem się we 
F ta nc ji. Trzeba było  utrzym ać 
rodzinę i ciężko się mordować, 
żeby starczyło na chleb. A le  
człow iek m ądrzał. Nasi gór - 
n icy  poznali się z francu sk im i 
towarzyszami. Wstępowaliśmy

do KPF. organizowaliśm y 
s tra jk i, aby domagać się lep
szych w arunków . Pam iętam , 
p ierwszy s tra jk  zorganizowa
liśm y  w  du Nord w  1932 r. 
W ystaw iliśm y p ik ie ty  przed 
kopaln ią . A le  część ugodow ■ 
ców z Francuskiego Zw iązku 
G órn ików  —■ złamała s tra jk .

A  no tak. Ciężka to była 
praca i walka, ale do p a rtii 
wstępowało coraz w ięcej gór
n ików . Potem w  1936 r. nastą
p i ł  s tra jk  generalny.

Gdy w  roku 1936 wybuchła 
wo jna w H iszpanii, szli robot
n icy  p a r ty jn i i bezpa rty jn i 
b ron ić  R epublik i, bo w iedzie
liśm y. że w a lka  o R epublikę 
to walka o klasę robotniczą.

S tary gó rn ik  z francuskie j 
kopa ln i, w ie lo le tn i działacz 
pa rtii, kreśli przed oczyma pio
niera piękne k a rty  w a lk  m ię
dzynarodowej k lasy ro b o tn i
czej. M ów i o trudne j drodze 
przez P ireneje, jego i tow a rzy
szy. na pomoc Republice. Pa
dają nazwy m iejscowości, w 
k tó rych  w ygnany na obczyznę 
za Chlebem polski chłop An - 
drze j P ry tko  w a lczył z tow a
rzyszami przeciwko- faszystom: 
Teruel, Aragonia, Saragossa, 
Ebro, M adryt... Pada nazwisko 
ukochanego dowódcy B rygady 
M iędzynarodow ej — Generała 
K a ro la  Świerczewskiego.

— Widzisz, za sprawę ro
botniczą w ie lu  gó rn ików  od
dawało w  H iszpan ii życie. 
Padło na je j frontach w ie lu  
najlepszych synów klasy ro
botniczej. A le  w iele nauczyliś
m y się. Tam poznaliśmy, jak  
bić faszystów. Nauczyliśm y 
się, ja k  walczyć o socja lizm  i 
w naszym kra ju .

—• I  ja  w  Polsce panów prze
żyłem wiele. O jciec b y ł fo rna 
lem w m a ją tku  w  Poznań- 
skiem, ja k  um arł m ia łem  7 
lat. Zacząłem paść krow y. Po
tem byłem parobkiem  we dwo 
rze. Siostra pracowała za 50 
gr. dziennie. Pamiętam, ja k  na 
Z ielone Ś w ią tk i 1936 r. m a t
ka nie m ia ła  ju ż  dla nas Chle
ba, zostało na obiad ty lk o  tro 
chę k a rto fli.  M ieszkaliśm y ką-^.z

i

tern. Gdy nie by ło  za co zapła.- 
cić komornego, w y rzu c ili nas 
na ulicę. W Polsce Ludow ej 
m atka dostała 5 ha. Inne m a
m y teraz życie. Widzę, jak  te
raz buduje się Polska. D late
go zgłosiłem się do zaciągu 
pionierskiego, aby pomóc w 
budow nic tw ie  tam . gdzie jest 
najważniejsza praca.

— I dobrze zrobiłeś. K iedy 
w  1946 r. przyjechałem  do 
„C hrobrego“ , było  tu wiele 
zniszczeń.- P artia  dała nam za
danie ruszyć robotę w  kopa l
ni. Zostałem sztygarem, m y
ślałem, żei nie wydołam . Było 
trudno, ale zadanie wykona 
liśm y. Dzisiaj ty  możesz 
uczyć się w  ładnej szkole, 
masz mechanizację w  kopaln i, 
nie musisz już, ja k  ja  w  ka
p ita lis tyczne j kopa ln i we 
F ranc ji bić m łotem. Toteż 
trzeba m ów ić o naszej walce 
o kopalnię. Żebyście w iedzie
li, ja k  tu  było daw nie j. Teraz 
musisz się uczyć, żeby maszy
ny pracow ały za górn ika. Ja 
ju ż  nie mogę pracować na 
dole, kopaln ie  francuskie  zżar 
!.v m i zdrowie. Jestem teraz 
k ie row n ik iem  św ie tlicy  i w i
dzę, ja k  wy, m łodzi, bierzecie 
się do roboty. Dobrze zaczy - 
nacie.

Powiem ci jeszcze jedno, j i  
Jako p ion ie r musisz um ieć po j )  
konać trudności, iść bracie, do 1 )  
przodka, gdzie najgorzej, gdzie ! i  
ja k iś  bum elant zawala robotę, # 
Tu trzeba walczyć. W idzisz, że j )  
coś źle — m eldu j. B ij się. żeby j f  
napraw ić  szkodę. i f

Za oknam i kopa ln iane j świe j i  
t lic y  śęiemniało się już. a nad \ J 
stołem pochyla ły się nadal j J 
dw ie  postacie w  górniczych | f  
m undurach: sta lowym  ze znacz j )  
k iem  obrońców pokoju i od- j j  
znaką gó rm ków  francuskich , j t  
starego górn ika - kom unisty  J f  
i w czarnym m undurze pio
niera. Towarzysz P ry tko  kreś
ląc na kaw a łku  papieru lin ie  
chodników  10 oddzia łu t łu m a 
czył Pałeckiem u zaw iłe i tru  
dne sposoby w a lk i o węgiel.

tu  przeciw  zniszczeniu i śm ier
ci...

O w ie lu  jeszcze, rzeczach m ó
w iono językiem  poezji' na tej 
uroczystości.

D ługo będą o tym  wieczorze 
w  „A teneum “  pam iętać jego 
uczestnicy.

Na n im  to został zakończony 
M iędzyszkolny Recytatorski 
Konkurs Pokoju, na k tó rym  
zostały ogłoszone w y n ik i i  w rę
czone nagrody i  dyp lom y ucze
stnikom .

K onkurs*ten cieszył się wśród 
m łodzieży w ie lką  popularnością
— dość powiedzieć, że do e li
m in ac ji p rzystąp iło  około 7.000 
uczniów i  uczennic.

Zwycięzcy w  konkurs ie  po 
przejściu przez k ilk a  e lim in ac ji 
w ystępow ali przed w idzam i %a 
tym  wieczorze w  „A teneum “ , a 
recytacje ich zostały nagrane 
przez „P olskie  Radio“ .

— M im o to, że występo
wałam  na scenie przed p u b li
cznością, że nie ty lk o  ona s ły 
szała m oją recytację, ale że 
m ów iłam  do m ik ro fonu , że m ój 
głos został nagrany na taśmie
— nie m ia łam  trem y, Zupełn ie
się nie bałam  — m ów i zdobyw
czyni d ru g ie j nagrody — A lina  
Kam ińska.

N ie lu b i dużo m ów ić o sobie, 
ale w ie le  opowiada o swej szko
le, o a k tyw n e j działalności i .. . , , , ,
szkolnego „ko ła  żywego sło- £>r?z v <łypl°2 ló w :- - - - - M iędzyszkolny Recyta torski

Konkurs P oko ju b y ł w ie lk im
wydarzeniem  w  życiu m lodzie-

zostal Ryszard M arczewski. Re
cytacja w ierszy spraw ia m u 
dużą przyjem ność i już  n ie je 
dnokro tn ie  b ra ł udzia ł ja ko  
deklam ator w  akadem iach 
szkolnych. W  przyszłości ma 
zam iar także dużo deklam o
wać, gdyż ta dziedzina sztuk i 
bardzo go interesuje, jednak 
na razie musi się jeszcze trochę 
podciągnąć w nauce, abv jego 
w y n ik i w  szkole by ły  ' dobre 
ja k  jego recytacja...

W y n ik i konkursu — ogłoszo
ne przez przewodniczącą ju ry  
— A leksandrę Śląską, b y ły  c ią
gle przeryw ane oklaskam i m ło 
dzieży.

W  recy tac ji zespołowej 
pierwszej nagrody nie przyzna
no. D rugą nagrodę o trzym a ł 
zespół recy tacy jny  szkoły pod
stawowej nr. 85 za w iersze 
„G ołębie nad Pekinem “  i  „K o 
reańska Dziewczynka“ , a trze
c ią — szkoła podstawowa n r 139 
za w iersz „Ś ląsk śpiew a" T u 
w im a oraz L iceum  Sztuk P la
stycznych za recytację wiersza 
„A n n o  1949“  Jastruna.

W  recytac ji indyw idu a ln e j 
I nagrodę (zegarek) o trzym ała 
kol. K o tla rska  ze szkoły TPD-4.

I I  nagrodę — kol. A lin a  K a 
m ińska z L ic . Żm ichow skie j 
(wieczne p ióro i książka) za re 
cytację  „K om u ny  P a rysk ie j" 
Broniewskiego.

Przyznano również wiele w y-

wa", którego jest członkiem  i 
o pracy swego zespołu a r ty 
stycznego.

Za w ykonanie wiersza „G re 
nada" S w ie tłow a w yróżn iony

ży szkolnej S tolicy.

K . W.

NOWOŚCI „KSIĄŻKI I WIEDZY»

LENIN I STALIN
o socjalistycznej przebudowie wsi

T. SZC ZEPAŃ SKI

N a k ła d e m  „K s ią ż k i i  W ie d z y "  
u k a z a ła  się k s ią żka  p t. „ L e n in  
i  S ta lin  ó s o c ja lis ty c z n e j p rze 
b u d o w ie  w s i“ . K s ią ż k a  za w ie ra  
z b ió r  re fe ra tó w , p rz e m ó w ie ń , 
l is tó w  i  a r ty k u łó w  L e n in a , o - 
p u b lik o w a n y c h  w  o k re s ie  l is to 
pada 1918 — m a j 1923, o raz  
S ta lin a  o d  m a ja  1919 do lu te g o  
1946, p o św ię co n ych  zagadn ie 
n iu  p rz e b u d o w y  s o c ja lis ty c z n e j 
w s i. (S tr, 540, cena 12 zł.).

H IS T O R IA  w ł o s k i e j

P A R T II  K O M U N IS T Y C Z N E J

N a k ła d e m  „K s ią ż k i i  W ie d z y "  

u k a z a ł się p o ls k i p rz e k ła d  p ra . 

c y  w y d a n e j w  m a ju  1950 r. 

p rzez  W łoską  P a r t ię  K o m u n i

s tyczną . K r ó tk i  za rys  h is to ry 

czn y  je s t p racą  z b io ro w ą  sze

re g u  a u to ró w  i  s ta n o w i k r ó tk i  

p o d rę c z n ik  d la  s łu ch a czy  k o 

re s p o n d e n c y jn y c h  k u rs ó w  p a r

ty jn y c h  i  d la  osób s tu d iu ją 

cych  sa m o d z ie ln ie  te o r ię  m a r-  
k s iz m u - le n in lz m u .

W  p ra c y  te j n a ś w ie tlo n o  pod 

s ta w ow e  e ta p y  ro z w o ju  W łos
k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, 

d o ko n a n o  p ie rw s z e j p ró b y  m a r 

k s is to w s k o  -  le n in iw s k ie j ana

l iz y ,  u s y s te m a ty z o w a n ia  1 uo 

g ó ln ie n ia  h is to r i i  i  d ośw ia d 

czeń ru c h u  k o m u n is ty c z n e g o  

w e  W łoszech  w  o k re s ie  od  p o -

w s ta n ia  W ło s k ie j P a r t i i  K o m u 

n is ty c z n e j (1921) do c h w i l i  o - 

b ecn e j. .

J a k o  u z u p e łn ie n ie  zam iesz

czono a t r y k u ł  P a lm iro  T o - 
g lia tt ie g o  „3 0 -le c ie  W ło s k ie j P a r 

t i i  K o m u n is ty c z n e j“ , o p u b li

k o w a n y  w  „P ra w d z ie "  20 s ty 

czn ia  1951 r .  i  s k ró c o n y  . te k s t 

Jego re fe ra tu  na  V I I  Z je ź d z ie  

W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z 

n e j, o p u b lik o w a n y  13 k w ie tn ia  

1951 r . w  gazecie „O  t r w a ły  po 

k ó j,  o d e m o k ra c ję  lu d o w ą " ,

D A L S Z Y  C IA O  

„P O D Ż E G A C Z Y "

N a k ła d e m  „K s ią ż k i i  W ie d z y "  
u k a z a ł się p o ls k i p rz e k ła d  g łoś
n e j p o w ie śc i W . S zpanow a p t. 
„S p is k o w c y " .  „S p is k o w c y "  ło  
d a lszy  c iąg  w y d a n e j p rze d  
d w o m a  la ty  p ow ie śc i tegoż a- 
u to ra  p t. „P o dże g a cze ". O m a
w ia  ona w y d a rz e n ia  o s ta tn ie j 
w o jn y  i  w szczęte  n a ty c h m ia s t 
po  je j  za koń cze n iu  p rz y g o to 
w a n ia  do w y w o ła n ia  n o w e j za
w ie ru c h y . N a t le  n ie d a w n o  ro 
z e g ra n ych  zd arze ń  w id z im y  
czo łow e  p os tac ie  p o lity c z n e  
w ro g ie g o  obozu 1 k ie ru ją c y c h  
ic h  k ro k a m i p rz e d s ta w ic ie li 
w ie lk ie g o  k a p ita łu .  K s ią ż k a  
d e m a sku je  ic h  m a c h in a c je , 
k tó re  m u s ia ła  sp o tka ć  k lęska .



W bohaterskiej walce narodu polskiego o pokój i soc
żyć będzie wiecznie imię Marcelego Nowotki

Skrót przem ów ienia sekretarza ICC PZPI^ tow. Dw orakow skiego na uroczystej akadem ii w 10 rocznicę śmierci M arcelego Nowotfej
Towarzysze!

, 10 la t tem u, w  dn iu  28 lis to 
pada 1942 r., poległ z rę ’i l  «To
ga jeden z na jw yb itn ie jszych  
lu dz i, ja k ic h  w yda ła  polska 
k lasa robotnicza, p łom ienny re
w o luc jon is ta  i  pa trio ta , jeden 
z założycie li P o lsk ie j P a r t ii Ro
bo tn icze j i  p ie rw szy Sekretarz 
G enera lny P a rt ii —  towarzysz 
M a rce li Nowotko, towarzysz 
„M a r ia n “ .

Towarzysz Nowotko, zaharto
w a ny  przez dziesięciolecia w a ik  
W szeregach S D K P iL  i  K P P  — 
w spó łtw órca i  p ierwszy sekre
ta rz  generalny PPR — stanął 
na  czele po lsk ie j k lasy rob o tn i
czej w  okresie d la  narodu n a j
cięższym i  na jtrudn ie jszym , 
k ie d y  w  w y n ik u  an tynarodow ej 
i  zdradzieckie j p o lity k i burżua- 
Z ji po lsk ie j ojczyznę naszą zde
p ta ! śm ie rte lny  w róg narodu 
polskiego i  ca łe j ludzkości — 
faszyzm  h itle ro w sk i.

W  noc n iew o li h itle ro w sk ie j, 
gdy faszystowski okupant p o 
nowo zm ierzał do zniszczenia 
narodu polskiego, gdy burżu- 
azja polska, w ysługu jąc się 
interesom  m iędzynarodowego 
kap ita łu , w zyw ała  do nioprze- 
c iw staw łan ia  się okupantow i, 
do bierności wobec najeźdźcy, 
polska klasa robotnicza pod 
wodzą PPR podjęta zdradzany 
przez burżuazję sztandar 'n ie 
podległości i suwerenności F o l- 

j skl, skup ia jąc w szystkie pa
trio tyczne s iiy  narowu do nie
ustęp liw e j w a lk i o wolność i 
życie narodu, o zrzucenie fa 
szystowskiego ja rzm a, o niepo
dległość. P ierwszym  organiza
torem  i  przywódcą narodu w  
te j walce b y ł towarzysz M a r
celi Nowotko.

M arce li N ow otko u ro dz ił się 
13 sierpn ia 1893 roku  w  rodzi
n ie  robo tn ika  fo lw arcznego w  
m a ją tku  h rab iów  K ras ińsk ich  
w  m iejscowości K rasne pod 
Ciechanowem.

Marceli Kowotho -  rósł i dogrzewał 
wraz z Partią

W  roku  1916 wstępuje w  Cie
chanowie do m ie jscowej organ i
zac ji S D K P iL .

Od te j c h w ili życie N ow otk i 
zrosło się n ierozerw a ln ie  z w a l
k ą  i  pracą p a r ti i p ro le ta riack ie j.

W  okresie, k iedy M arce li No
w o tko  rozpoczyna ożywioną 
działalność wśród robotn ików  
Ciechanowa —  w  Rosji zw y
cięża Rew olucja  Październikowa. 
L e n in  i  S ta lin  i k ierowana 
przez n ich  pa rtia  bolszewicka, 
stojąc na stanow isku samookre- 
ślenia narodów, bez zastrzeżeń 
uznaje praw a narodu polskiego 
do  wolności i  niepodległości.

M arce li Now otko w  pe łn i zda
je  sobie sprawę z decydującego 
znaczenia re w o lu c ji p ro le ta riac
k ie j w  R osji d la  niepodległości 
narodu polskiego.

N ow otko rozum ie, że to  na
k łada i na p ro le ta ria t po lsk i o- 
bow iązek obrony pierwszego 
państwa robotniczego, m łodej 
re p u b lik i radzieckie j. W  jego 
wystąp ieniach gorącym p łom ie
n iem  b ije  m iłość do pierwszego 
państwa socjalistycznego. Będzie 
on ju ż  do końca swego życia u- 
osabial m iłość naszej p a r t i i do 
k ra ju  socjalizm u.

16 g rudn ia  1918 roku—ze zjed
noczenia S D K P iL  i PPS-Lew icy 
powstaje Kom unistyczna P artia  
Robotnicza Polski, k tó ra  później 
p rzyb ra ła  narw ę KPP. Nowotko, 
czołowy działacz K P R P  w  Cic- 
chanowskiem , organizuje p ie rw 
sze rady robotniczo - chłopskie, 
organizuje zw iązek robo tn ików  
ro lnych , prow adzi fo rn a li do 
s tra jkó w  przeciwko obszarni
kom . ,.

K P P  od pierwsze j c h w ili swe
go is tn ien ia  w a lczy ła  o w ładzę 
dla k lasy robotn icze j, o p ra w 
dziw ą niepodległość F o lsk i.

K P P  by ła  jedyną p a rtią  w  
Polsce, k tó ra  w  okresie, gdy 
przeciw ko naszej O jczyźnie 
w zb iera ła  ju ż  naw a ła  h it le ro w 
ska — w skazyw a ła  narodow i 
po lskiem u na niebezpieczeń
stwo zagrażające jego niepod - 
ległości, w zyw ała  do obalenia 
zdradzieckich rządów  sanaeyj - 
nych, do sojuszu P o lsk i ze 
Zw iązk iem  Radzieckim , orga - 
n izow a ła  szeroki f ro n t lu do w y 
obrony p ra w  dem okra tycznych i 
wolności narodu.

W  walce z pozostałościami re- 
fe rm izm u i  oportun izm u PPS- 
Lew icy, w  walce z luksem burg iz 
meta, w walce z a n ty lęn ino w  - 
sk im i odchylen iam i rosła i d o j
rzew ała pa rtia  óo ro j i k ie ro w n i
ka w a lk i mas pracujących, k ie 
row ała w ie lk im i b itw a m i k laso
w y m i ludu  polskiego, w ychow y
w a ła  klasę robotniczą w  duchu 
głębokiego pa trio tyzm u  i  szcze
rego pro le tariackiego in te rna 
c jonalizm u.

W raz z P a rtią  rós ł i  do jrze
w a ł M arce li Nowotko.

P a rtia  k ie ru je  go na szczegól
nie odpow iedzialne odc ink i p ra 
cy.

Jego działa lność rew o lucy jną  
p rze ryw a ją  k ilk a k ro tn e  dresz - 
tow ania i  w ięzienie. W  ciągu; 20 
la t burżuazyjne j „n iepodleg łoś
c i“  Now otko przesiedział w  w ię
zieniach ponad 10 la t.

M arce li N ow otko gorąco ko 
chał sw ój k ra j i  naród, dum ny 
b y ł z postępowych tra d y c ji na
rodu polskiego, m iło w a ł o jczy
sty ję zyk  i  k u ltu rę  polską.

M arce li N ow o tka  sk ierow uje , w  Berezie K a rtu sk ie j, nieraz na 
uwagę p a r ti i na prWcę nie ty l-  j śmierć. Nie zdo ła li oni jednak 
ko wśród klasy robotniczej, ale n igdy zatruć duszy polskiego ru - 
i na wsi, wśród chłopów oraz ; chu rewolucyjnego, sprowadzić 
wśród in te lig en c ji pracującej. | ze słusznej len inow skie j, s ta li- 
Podkreśla szczególną wagę so- j «owakiej drogi podstawowych 
juszu robotniczo - chłopskiego j kad r kom unistów  polskich.
— jako  trzonu antyfaszystow-J Jednym  z tych podłych n i 
skiego fro n tu  narodowego w a l- czem ników b y l Edward M olo- 
k* z okupantem  o niepodległość ! jec. Zdoła ł on wkraść się w  sze- 
i o władzę ludu. W zywa chło- ire g i bohaterskich bo jow n ików  i

n ione j k lęsk i, że im  bardzie j 
rozpaczliwe staje się ich poło
żenie, tym  bardzie j zw ierzę

cy, zaciekli głosiciele ludożer- , m okra c ji — oto n iektóre ty lk o  
czej d o k tryn y  antysem ityzm u i j f ig u ry  z te j zbrodniczej ga le rii 
sy jon is tyczn i agenci im p e ria li- j  loka jów  am erykańskiego w ie l-

W walce m zimią tażisazll
Jego głęboki pa trio tyzm  i  u - 

kochanie narodu, wcześnie po
zw o liło  m u dojrzeć fa łsz i  za
k łam an ie  burżuazyjnego nacjo
na lizm u, pozw o liło  m u dojrzeć 
w r a i  z ca łą -P a rtią , że „rządy 
b u t/u a z ji stanow ią śm ierte lne 
ni/Bezpieczeństwo dla  n iepodle
głości P o lsk i“ , że pod maską 
frazesów narodow ych _ burżuazja 
i  obszarnictwo polskie zaprze
da ją  k ra j o jczysty obcym im pe
ria lis to m  i  faszyzmowi.

Na próżno jednak KPP, w  
k tó re j p ierwszych szeregach 
w a łczy li M . Buczek, M arce li No
w otko, Paweł F inder, Bolesław 
B ie ru t, ostrzegała przed niebez
pieczeństwem grożącym ze s tro 
n y  faszyzmu, wskazyw ała na 
konieczność obalenia k l ik i  sana
c y jn e j i  zaw arcia sojuszu zc 
Zw iązk iem  Radzieckim . Zdrada 
praw icow ych przywódców PPS 
i  ruchu ¡udowego, rozbicie ru 
chu robotniczego, d ług ie  la ta  
propagandy rea kcy jn e j i  dzia
ła lności h itle ro w sk ich  agentur, 
wreszcie te rro r  i  gw a łt pozw o li
ły  u trzym ać się sanacji p rzy  
w ładzy.

Rrrądy bu rżua z ji doprowadzi
ły  do ka ta s tro fy  wrześniowej. 
W rzesień 1939 r. sta ł się synon i
m em  zdrady bu rżuaz ji po lsk ie j,
s ta ł się równocześnie świadec
tw em  najgłębszego pa trio tyzm u 
po lsk ich  mas pracujących.

W rzesień 1939 r. zastał N ow ot
kę  w  w ięzien iu . W raz z tow a
rzyszam i w y łam u je  k ra ty  i ru 
sza do ■walczącej W arszawy, by 
b ron ić  je j przed faszystowskim

najeźdźcą. Po klęsce w rześnio
w e j przedostaje się na teren 
Zw iązku Radzieckiego. A n i na 
m inu tę  jednak podobnie ja k  
Bolesław  B ie ru t i  in n i kom u n i
ści polscy n ie  przestaje myśleć 
o k ra ju , o organizow aniu w a łk i 
przeciw ko okupantow i.

Najazd h itle ro w ską  w trą c ił 
naród po lsk i w  otch łań n iew o li.

B y ło  jasne, że ty lk o  w  w a l
ce zb ro jn e j z okupantem , w  
walce na śmierć i  życie z h it le 
ryzm em , naród po lsk i m ógł u - 
darem nió zbrodnicze p lany 
wroga.

B urżuazja  po lska bojąc się 
w a lk i ma® ludow ych, bojąc się, 
że w  ogniu w a lk i mas zagrożo
ne będzie i je j klanowe pano
wanie, burżuazja polska rzu 
c iła  hasło „b ro ń  u nog i“ .

Jeszize dob itn ie j akcentowa
ła reakcja  polska swe stanow i
sko bierności wobec okupanta 
z momentem  na jazdu H itle ra  
na Zw iązek Radziecki.

W iedzia ła burżuazja, że z. 
wzoru pierwszego k ra ju  socja
lizm u po lsk ie  masy _ ludowe 
czerpią otuchę do w a lk i prze
c iw  nie j, do w a lk i o swe^ w y 
zwolenie społeczne i narodowe, 
o rządy ludu; Stąd kon tynuo 
wanie przedwrześniowej, w  i-  
stocie p ro h itle ro w sk ie j p o lity 
k i wsączania w  społeczeństwo 
po lskie  n ienaw iśc i do ZSRR, 
nawet w  tym  momencie, gdy 
Zw iązek ¡Radziecki dźw iga ł na 
sobie ca ły ciężar w o jn y  z N iem 

ocami h itle ro w s k im i — n a j
groźnie jszym  w rogiem  Polski.

pów do czynnego udzia łu 
walce z okupantem.

A kc ja  G w ard ii Ludow ej 
wzmaga się coraz bardziej.

O kupant us iłu je  złamać tę 
walkę bestia lsk im i atakam i te r
roru. H itle row scy oprawcy do
konują nikczemnego m ordu na 
99 bo jow nikach PPR. A le te rro r 
okupanta nie załam uje w a lk i.

Działalność PPR, rew o lucy j
nej p a r ti i polskich mas pracu
jących wniosła przerażenie w  
szeregi rodzim ej reakc ji, która 
natychm iast w ypow iedzia ła  je j 
śm ierte lną walkę.

Prchitie.rowskie, faszystowskie 
organizacje ja k  NSZ w zyw ały  
w prost do m ordowania k -m u n i-  
stów. sekcja antykom unistyczna 
delegatury rządu em igracyjnego 
wysługującego się im peria lis tom  
am erykańsko - angie lskim  i w y 
wiadowcze -organy A K  sporzą
dzały lis ty  podejrzanych „o  ko
m unizm “ , k tó re  przekazywano 
drogą pośrednią do gestapo.

Faszystowska grupa „S ta rtu “ 
była bezpośrednim łącznik iem  
m iędzy delegaturą londyńskiego 
„rządu“  a h itle ro w sk im i op raw 
cami.

M iędzy hersztam i sanacji, w  
ośrodkach kie rowniczych p o l
skiego wstocznictwa zapadła de
cyzja zam ordowania Marcelego 
N ow otk i, tego w yb itnego bo jow 
n ika -przeciwko h itle ro w sk ie j o- 
kupac ji, w yb itnego  bo jow n ika  
spraw y ludu -polskiego.

N ie czd tego dn ia nasyłała re 
akcja polska, osław iona sana
cy jna „d w ó jk a “  p row okatorów  
i dyw ersantów  w  szeregi rewo
lucyjnego ruchu robotniczego. 
N ie cd tego dn ia  usiłow ała go 
rozkładać od w ew nątrz przy po
mocy prowokator-skich „w ty 
czek“ , m askujących się ja ko  rze
kom i -rewolucjoniści. W ie lu  ko
m un is tów  w yd a li tacy ła jdacy 
sanacyjnej defensywie —-  w yd a li 
na w ic ie  la t  w ięzien ia  w  faszy
stowskich katorgach, na to r tu ry  i

W  w o lnych  k ra jach  demo-
w j  R epub lik i H iszpańskie j, a na- ) k-racji ludow ej i socja lizm u —-

cych, n ie ludzkich , bandyckich \ zmu am erykańskiego, re-akcyj- \ kiego kap ita łu , 
metr«! chw y ta ł a sie nnp w  w a l -  ni po lityk ie rzy  watykańscy, j Zg iną ł M arce li Nowotko, lecz

prow okatorzy titow scy i  za- j dzieło jego pozostało i zwycię- 
przedani kap ita ło w i p row ody- | żyła sprawa, dla k tó ie j poświą- 
rzy m iędzynarodowej socjalde- i c ił całe swe życie.

Idziemy po wypróbowanej zwycięskiej
drodze .

metod chw yta ją  się one w  w a l
ce o swe panowanie i  zyski, że 
im  bliższy ich ostateczny kres 
— tym  większa ich zaciekłość 
i nienaw iść do nowego świata 
socjalizmu.

Pod przewodem towarzysza 
B ie ru ta  pa rtia  zdruzgotała na 
P lenum  s ie rpn iow o-w rześn io
w ym  gonuilkowszc/.yznę, tę pol- 

| ską odmianę tito w s k ie j zdrady, 
| zdemaskowała i  u ja w n iła  treść 
| w szystkich je j an ty len inow skich 

i a n typ a rty jn ych  teo ry jek . u- 
ja w n iła  je j  p raw dz iw y cha rak
ter — agentu ry światowego im 
peria lizm u.

o' up iin tow i, grożącemu w ytę-

narodow i w ie lka  KPZR, p a r l i*  
Lenina i  Stalina,

M arce li N ow otko kochał 
Zw iązek Radziecki, w idz  a! w  
n im  pierwszą tw ierdzę m iędzy
narodowego socjalizm u, p ie rw 
szą szturm ową brygadę m iędzy
narodowej p ro le ta riack ie j re 
w o luc ji.

M arceli- N ow otko w ie rzy ł głę
boko, że Zw iązek Radziecki do
prowadzi do końca budow m c- 
tw o  kom unizm u, u to ru je  naro
dom św iata drogę do pe łnej

kra jów , że jest ona rów nie  n ik 
czemna. rów nie gotowa do za- 
przedawania na jbardzie j is to t
nych in teresów narodu, do 
wszelkiego przestępstwa?

W  walce z gomulkowszezyzną Czy o tym  samym nie św iad- 
i z socja idcm okratyzm em  p ra - i czą tysiączne je j m orderstwa, 
w lcy  PPS zrea lizow a liśm y zjed- | tysiączne m ogiły bo jow n ików  
noczcnie po lsk ie j k lasy rob o tn i- i l>;»)sk! Ludowej, rozsiane po ca- 
czej w  szeregach PZPR. na lym  kra ju?  Czy o tym  samym 
gruncie je dyn ie  słusznej teo rii n e św ; dczy zdrada gom ułkow - 
i p ra k ty k i m arks izm u-len im z- szczyzny i spychał:,zeryzny oraz

pieniem wszystkim  Polakom, j spraw iedliwości społecznej.
Czy ta ła jdacka zbrodnia n;e [ w  czyta liśm y z « d o 
świadczy dobitn ie, ze reakcja w ż ru a tó e m  nowy ge-
polska me rożni się niczym od ^ 
swych pobratym ców z innych

Pod przewodem towarzysza 
B ie ru ta  na I I I  P lenum  KC 
PZPR p a rtia  dokonała decydu
jącego k ro ku  naprzód na drodze 
w ykarezow ania agentur wroga 

] w  swych szeregach — zdemas- 
! kow any został Spychalski, u- 
ja w n ion a  została zbrodnicza 
szajka prow okatorów , k tó rą  Go
m u łka  1 Spychalski p rzem ycili 
do p a rtii.

podstępna zbrodnicza robota p il-  
sudczyzny w  szeregach ruchu
robotniczego?

Reakcja polska, wszelkiego ro 
dzaju agentury im peria lizm u nie

mam ą pracę towarzysza 
S talina „Ekonom iczne problem y 
socjalizm u w  ZSRR“ , pracę, w  
k tó re j po raz p ierwszy sform u
łowane zostało podstawowe 
prawo socjalizm u, po raz p ie rw 
szy nakreślone zostały w a ru n k i 
wstępne zbudowania kom un i
zmu, w ytyczona została droga, 
k tó rą  kroczą do kom unizm u na
rody ZSRR, k tó rą  do kom un i
zmu kroczyć będzie rów nież 
nasz naród.

Wszyscy przeżywaliśm y, pe ł
n i głębokiego entuzjazm u, w ie l
k ie  d n i obrad X IX  Z jazdu 
F ^ R ,  dni, k tó re  prze jdą do 
h is to r ii św iata, dn i, w  toku  k tó 
rych skonkretyzowane zostały

M A R C E L I  NO W O TKO

stępnie, w ykorzystu jąc sw ój u- 
dzia ł w  walce o wolność H isz
panii, przedostał się do PPR. 
M ia ł on k o n ta k t' z towarzyszem 
Nowotką. D latego jego oraz je - 

bra ta — ■nikczemnych'’ zb irów , 
n a jm itó w  „d w ó jk i“  — w yzna
czyli- k ie row n icy  rea kc ji po lsk ie j 
do zam ordowania towarzysza 
„M a riana “ , za k tó rym  darem nie 
ugan ia li się szpicle gestapo i 
w yw iadow cy londyńskie j delega
tury.

Zginął Nowotko
ale pozostała za|arl©wap, Partia

28 listopada na u lic y  K aro lko - 
w e j k u la  prow okatora  przecięła 
pasmo życia Marcelego N ow otk i, 
sekretarza generalnego PPR, 
jednego z na jw iększych i n a j
bardzie j bohaterskich przyw ód
ców polskiego ruchu re w o lu cy j
nego ł  narodowo-wyzwoleńczego, 
na przestrzeni je j dzie jów . Z g i
ną ł M arce li N ow otko w  pe łn i 
swych sił, pozostaw iając d o tk li
w ą  w y rw ę  w  szeregach p a r ti i i 
żałobą okryw a jąc serca tow arzy- 

■ szy.
Zabójstwo M arcelego N ow ot

k i było aktem  dyw ersy jnym  ob
liczonym  na rozbicie jeszcze nie 
okrzepłe j pa rtii, na wniesien ie 
w  je j szeregi zamętu, niepew-

jako  powolne narzędzie im pe
ria lizm u . G om ułka przepojony 
n ienaw iścią do Zw iązku Radzie
ckiego, dążył do ' podporządko
wania k lasy robotniczej k ie ro w 
n ic tw u  reakcy jne j bu rżuaz ji i 
Obsza rn ic tw a . Pod pro tektora
tem G om u łk i przedostali się do 
p a r ti i i G w a rd ii Ludow ej „d w ó j- 
karze“  i  prow okatorzy w  rodza
ju  Dubiela, Lechowicza i im  po
dobnych, ob ją ł kie row nicze sta
now isko w  p a r ti i i G w a rd ii L u 
dowej M arian  Spychalski, k tó 
rego powiązanie z faszystowski
m i dyw ersantam i i  szpiegami 
u ja w n ił proces Tatara i wspól
n ików . A le  prow okatorom  i 
zdra jcom  nie udało się sprowa-

ności. chw iejności. W róg o m y lił 1 dzić p a rtii na manowce, 
się jednak. Z abrakło  M arcelego } K u la  M oło jca , skierowana w 
N ow otk i, ale pozostała pa rtia , ! towarzysza „M a ria n a “ , wydanie 
pozostali ludzie w ychow ani w  \ gestapo przez p row okatorów  to-
Iw a rd e j szkole KPP, pozostały 
dziesią tk i tysięcy o fia rnych  bo
jo w n ik ó w  - pa trio tów . .

Cios zadany towarzyszow i No
wotce m ia ł rów nież na celu u- 

! ła tw ić  penetrację do p a r ti i no- 
; w y  eh „w tyczek“  reakcyjnych. 
K iedy  w  ręce gestapo w pad li z 
ko le i towarzysze — Paw eł F in 
der i M ałgorzata Fornalska, sta
now isko sekretarza K om ite tu  
Centralnego znalazło się w  ręku 
W ładysław a G om ułk i, k tó ry  
zdemaskowany został później

im peria liśc i n ie  zaprzestają 
zbrodniczych know ań i ła jdac
k ie j dyw ersy jne j roboty. N ie 
darm o Kongres am erykański 
przeznaczył ja w n ie  na cele sa
botażu, szpiegostwa i  dyw ers ji 
w  naszych k ra jach  sto m ilio 
nów do la rów  —- nie  m ów iąc o 
dalszych setkach m ilionów , 
k tóre są na ten sam zbrodniczy 
cel asygnowane ta jn ie . N ie ma 
tak ich  nikczem ności, przed 
k tó ry m i co fnę liby  się na jm ic i 
am erykańskiego kap ita łu . Wszy 
i kara luchy  zarażone dżumą i 
u lo tk i z n iem n ie j jadow itą , 
k ła m liw ą  i ła jdacką treścią na 
ró w n i służą im  za oręż. N ie ma 
ta k ie j odm iany reakcjon istów , 
k tó rych  nie  zw erbow ali na 
swój żołd am erykańscy m il ia r 
derzy. N iem ieccy neoh itle row -

w a lk i 
wej.

Oto dlaczego ani na chw ilę  n is 
w o lno nam  osłabić naszego w y - 
sbku w  walce o wzm ocnienie
s il Polski, o wzm ocnienie św ia- 

W spamałe zwycięstwo F ron tu  t  Q obo2U pcko ju .
Narodowego w  w yborach

zaprzestały i nie zaprzestaną j najbliższe etapy budow nictw a
przeciwko Polsce Ludo- kem unizm u w  ZSRR.

do
Sejm u jes t wyrazem  zwartości 
najszerszych w a rs tw  narodu 
w okó ł naszej P a rtii,  P a r t ii M a r
celego N o w o tk i i  Paw ła F in 
dera, K a ro la  Świerczewskiego i 
Bolesława B ie ru ta , w okó ł je j 
m arksistowsko - leninowskiego 
program u budow nictw a socja
lizm u i  w a lk i o pokój, w okó ł 
wodza P a rt ii i narodu tow a rzy
sza B ie ru ta , k tó ry  stanął na 
czele Rządu P o lsk ie j Rzeczy
pospo lite j Ludow e j, Rządu rea
liz a c ji wspaniałego Program u 
F ron tu  Narodowego.

Proces szajki zdra jców  Slan- 
skyego i w spó ln ików  odbyw a
jący się w  Pradze, proces, 
k tó ry  każdego z nas napełnia 
g łębokim  oburzeniem i głęboką 
n ienaw iścią do n a jm itó w  im 
peria lizm u, przypom nia ł nam 
raz jeszcze, że nie ma ta k ie j i

U chw a ły  X IX  Z jazdu KPZR, 
historyczne przem ówienie tow a
rzysza Stalina, jego genialna 
praca „Ekonom iczne problem y 
socjalizm u w  ZSRR“  ośw ie tla ją  
drogę masom pracującym  caśc-

Oto dlaczego ani na chwilę | św iata i naszego k ra ju , u -
n r  w o lno nam zapominać, że
amerykańscy podżegacze w o jen
ni, zna jdu jący się pod ich pro
tekcją h itle row scy zbrodniarze 
w o jenn i i polskie reakcyjne 
w j rz u tk i us iłu ją  w sze lk im i środ
kam i szkodzić Polsce Ludow ej 
i innym  kra jom  obozu socja li
zmu. że w  swej opętańczej w a l
ce przeciw  ludzkości nie cofa
ją się przed popełnieniem  najpo- 
tv. orn ie jszych zbrodni. Oto d la
czego nieustanna czujność na 
zakusy wroga i nieubłagana 
w a lka  przeciwko wsze lk im  je 
go agenturom  — jest zadaniem j 
całego naszego narodu;

zb ra ja ją  do dalszej w a lk i o 
u trw a len ie  pokoju, o postęp i  
zwycięstwo socjalizm u.

Zc spokojem i  ufnością może
m y patrzeć w  przyszłość, w  o- 
parc lu  o nieustannie rosnące

W zmagając w y s iłk i na wszy
stk ich  fron tach  naszego budow 
n ic tw a  w  przemyśle, w  trans
porcie, ro ln ic !«  e. walcząc o 
oszczędność i zwiększenie w y 
dajności pracy i wzrost p roduk
c ji, o rozw ó j socja listycznej 
k u ltu ry  —  w zm acnia jąc sojusz 
robotniczo-chłopski, u trw a la ją«  
fro n t narodowy, s k u ia ja c  się 
jeszcze m ocnie j w c k ó l PZFR, 

[ w okó ł towarzysza B ieruta, 
wzmacn a jąc naszą p rzy jaźń  ze 
Z w ią zko m  Radz eekim i  ca łym  
obozem postępu i  socja lizm u — 
wzm agając w a lkę  o pokój —  
rea lizu jem y te cele, o k ‘ óre

s iły  obozu pokoju i  socjalizm u, i w a lczy ł, za które zginą ł tow a -
nodloścl i  takiego ła jdactw a, d o ' 0 lch ™  miększą przewagę 'zysz M arce li Nowotko.
k tó rych  nie  b y lib y  zdo ln i n a j- | 
ń lic i im peria lizm u.

I nad s ilam i w o jny.

; Idz iem y pod niezawodnym
Marcelego Nowotkę zamordo- | sztandarem m arks lzm u-le n in i- 

w a l na jm ita  po lsk ie j reakcji i zmu, idziem y po w ypróbow anej, 
w tedy, gdy „M a ria n “  n iestru- | zw ycięskie j drodze, ja k ą  w ska- 
cizenie organizow ał w a lkę  na- i żuje całej m iędzynarodow ej | n ®i Polski żyć wiecznie będzie 
rodu przeciwko h itle row sk iem u 1 klasie robotn icze j i  naszemu j im ię  M arcelego N ow otk i.

W  bohate rsk ie j watce k iesy 
robotniczej i  narodu polskiego 
o pokój, o socjalizm  —  w  bu
dow n ic tw ie  N ow e j Socja ilstycz-

TOWARZYSZ „MARIAN"

warzyszy F indera i  Fornalskie i, 
ugodziły boleśnie w  partię . A le  
prow okatorzy nie m ogli zm ienić ! 
fak tu , że podstawowy trzon par- ; 
t i i  t rw a ł w ie rn ie  przy sztandarze 
w a lk i o narodowe i społeczne 
wyzw olenie mas ludowych, w a l
k i o niepodległość Polski 1 o 
w ładzę ludu. Czołowym  chorą
żym te j w a lk i, dokoła którego 
skup ia ły  się najlepsze kadry 
p a rtii,  by l w ie lk i syn narodu 
polskiego — towarzysz Bolesław 
B ie ru t.

i  f i1
„M u s i  to być par t ia  klasy robotniczej, k tóra zawsze i wszędzie b ron i interesów mas pracu ją 

cych  i  walczy o ich ostateczne wyzwolenie spod jarzma kapital izmu, partia robotnicza związana 
tysiącami n ic i  z życiem., losami i  przyszłością swojego własnego narodu, partia, k tóra w  całej  
swej działalności k ie ru je  się dobrem, narodu polskiego“ . (Z p ierwszej odezwy PPR).

P artią  tą stała się Polska P artia  Robotnicza. PPR w  najcięższym okresie okupacji h itle ro w 
sk ie j podniosła sztandkr rzeczyw iste j niepodległości i suwerenności narodowej — sztandar 
porzucony przez burżuazję, k tó ra  płaszczyła się przed okupantem , k tó ra , popierana przez im pe
ria lis tó w , w iązała z n im i swe nadzieje — nadzieje na rolę zarządców uległego im peria lizm ow i 
k ra ju .

Pod przepoiłem Bolesława B śruta 
Partia sparaliżowała podstępne próby 
gfcw łki i gompłkowciw sprowadzenia 

lef na manowce

a- czele PPH -  przewodniczki narodu 
w walce z okupantem

W brew  Gom ułce i  gom ułkow - 
com, dz ięk i słusznej l in i i  tow a
rzysza B ie ru ta  i rew olucyjnego 
trzonu  p a rtii,  PPR n.(-zmordo
wanie g łosiła p rzy jaźń  i sojusz 
z ZSRR, przygo tow yw a ła  n a j
szersze masy ludow e do popar
cia boha te rsk ie j A rm ii Radziec-

ezpośrednio po ka tastro fie  
eśniowej rozpoczął się p ro - 
zespalania szczerze p a trio - 

otych, postępowych, an ty- 
erowskich s ii narodu. Trzon 
stanow ią kom uniśc i polscy. 

r*y  od początku rozum ień, 
ire g a  do w o lności prowadzi 
ynie przez w a lkę , że w a lka  
ęyswolenie narodowe musi 
związać z w a lką  o przeku
ję społeczną F o lsk i. . 
rgan iza to rką  w a lk i narodu 
¡kiego z okupantem  h it  le 
sk im  i  k ie row n iczką  te j 
k i stała się powstała w  s ty 
lu 1842 roku  Polska P artia  
(Otnicza.
r skład K om ite tu  Centra lne- 
P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej 
z li w yp róbow an i towarzysze 
¿iżym doświadczeniu w  dzia- 
.ości p a rty jn e j, o w ysokim  
¡omie ideologicznym  i m o- 
lym , zahartow ani w  Walce z 
;yzmem i rodzim ą reakcją, 
czele Komitetu Centralnego 

lął M arceli Nowotko,
■! p ie rw szym  na jtrud n ie jszym

okresie dzia ła lności PPR, n ie 
ug ięta energia i  ta len t o rg a n i
zacy jny N o w o tk i odegrał o lb rzy 
m ią  rolę.
• W okó ł Marcelego N ow otk i, 
Paw ia F indera, Bolesława 
B ie ru ta  k rys ta lizow a ł się moc
ny  len inow sko - s ta linow sk i 
trzon  k ie row n iczy  par Ili. k tó ry  
p o tra f ił nie ty lk o  w ytyczyć je 
dyn ie słuszną lin ię  polityczną, 
ale w  walce z odchyleńcam i pra- 
w icow o - nacjonalis tycznym i 
w prow adzić ją  w  życie i  nadać 
je j w łaściw e fo rm y  organiza
cyjne.

15 m aja  1942 r. w yruszają do 
w a lk i pierwsze oddzia ły G w a r
d ii Ludow ej.

M arce li N ow otko kierowa? 
niestrudzenie działa lnością pa r
t i i,  k ie row a ł pracą K om ite tu  
Centralnego, tech n ik i PPE, p i
sał a r tyku ły , organizow ał p ie rw 
sze oddzia ły zbro jne. D la każ
dego z towarzyszy p o tra fi! zna
leźć cieple słowo, o rien tow a ł się 
gdzie i  kogo na ja k i odcinek 
postaw ić.

Rewolucyjny trzon partii, pod
! kierownictwem towarzysza
■ Bolesława Bieruta, paraliżował 
| podstępne próby Gomułki i go- 
I mułkowców sprowadzenia partii 
i  na manowce. Rewolucyjny trzon 
| partii z towarzyszem Bierutem  
i na czele, wbrew Gomułce i go-.
! muikowcom, zapewnił zachowa- j klej, wyzwoiicieiki Polski, 
nie przez partię słusznej lin ii 

j politycznej.
| W brew Gomułce i gomulkow- 
! com, dzięki słusznej lin ii to- 
j warzysza Bieruta i rewolucyj - J nego trzonu partii —  PPR roz- 
i  w ija ła  nadal akcję zbrojną 
\ G wardii Ludowej, a następnie 
! A rm ii Ludowej, organizowała 
| najszersze masy indowe do wal- 
! k i przeciwko hitlerowskiemu o- 
| kupdntowi.
i W brew Gomułce i gomulkow- 
! com, dzięki słusznej lin ii towa- Radziecką 
Tzysza Bieruta i rewolucyjnego!

; trzonu partii, PPR nadal toczyła i Polska Partia Robotnicza po 
| nieprzejednaną walkę z „łon-1 została w ierną i wykonała w 
| dyńską“ reakcją, demaskowała i testament Marcelego No- 
je j antynarodową i prohitlerow - 1  wotk, _  testamcnt w alk, 0' w ł»- 

l ską politykę, nie poszła na lep f „rini
prowokacyjnych prób podpo-1 ? 0 5 ^  ! . .
rządkowania rewolucyjnej partii kich idei marksizmu - leninfz 

| proletariatu kierownictwu „lon- | nui, testament przyjaźni i soju- 
i  dyóskich“ reakcjonistów. 1 szu ze Związkiem  Radzieckim.

HafEnlcg asneryliaiskiep kapitała 
nie cafate się przed żaiiną n ita e M o ś c te

P ope łn ilibyśm y jednak cięż- wdzie, k tó re j uczy nas towa- 
k i i  n iew ybacza lny błąd. gdy- rzysz Stalin, że k lasy w yzy- 
byśm y zapom nieli bodaj na ¿kujące nie k a p itu lu ją  b y n a j- 
chwilą o tej podstawowej p ra - m n ie j w  ob liczu swej n le u n ik -

W brew  Gom ułce i  gom ułkow - 
com, dz ięk i słusznej l in i i  tow a
rzysza B ie ru ta  i rew olucyjnego 
trzonu  p a rtii,  PPR pozostawała 
k ie row n iczą  s iłą  K ra jo w e j Rady | 
N arodowej, podziemnego ośrod
ka w ładzy ludow e j, um ocniła  | 
K ra jo w ą  Radę N arodową i te- i 
renowe Rady Narodowe, tw o j 
rząe w  ten sposób zalążek pań- j 
3twa ludowego, k tó re  powstało 
na ziem iach po lskich z chw ilą  j 
w yzw olenia k ra ju  przez A rm ię

Jednvm  z założycie li i p ie rw 
szym 'sekretarzem generalnym  
K C  PPR by ł M arce li N ow ot
ko. 35 la t wćżeśniej w  ręce 
14-letniego ślusarza ciecha
now sk ie j cukrow n i, syna' fo r 
na la dostały się u lo tk i 
S D K P iL . W skazały drogę Wal
k i o sprawę robotniczą — 
sprawę narodu. 35 la t  odda
nych walce rew o lucy jne j, 10 
la t  w  w ięzieniach po lsk ie j bu r
żuazji, doświadczenie zdobyte 
w  szeregach S D K P iL  i  KPP, 
p łom ienne oddanie klasie ro
botnicze j, masom pracującym , 
narodow i polskiem u, w ierność 
ide i m arksizm u - len in izm u, 
spraw ie bra te rs tw a z K ra je m  
Rad — wysunę ły „S tarego“  na 
ten tru d n y r odpow iedzialny 
posterunek.

W raz z Now otką budow ali 
pa rtię  Paweł F inder, M ałgo
rzata Fornalska, Bolesław 
B ie ru t i in n i działacze rew o lu 
cy jn i, zahartow ani d łu g im i la 
tam i w a lk i w  P a rtii K om u n i
stycznej.

Ideologia p a rtii — p a rtii re 
w o lu cy jn e j — została oparta 
na jedyn ie  słusznym funda
mencie m arks izm u-len iń izm u. 
Pod k ie row n ic tw em  N ow otk i 
i jego na jb liższych towarzyszy 
pa rtia  organizowała w a lkę  
zbro jną narodu o niepodle
głość, w a lkę  o k lasowym  cha
rakterze, k tó ra  sprawę w yzw o
len ia  narodu nierozerw aln ie  
łączyła ze sprawą w ładzy dla 
ludu. W alkę, w  k ió re j tw o rzy ł 
się i  rósł pod rew o lucy jnym  
k ie row n ic tw em  szeroki fro n t 
narodowy — fro n t jednoczący 
masy pracujące, fro n t bez ka
p ita lis tó w  i  obszarników, bez 
zdra jców . W alkę, k tóra zakła
dała w  tym  froncie  narodo
w ym  przewodnią ro lę  klasy 
robotniczej.

M arce li Nowotko jeszcze w  
m łodych swych latach, kiedy 
powstaw ał i um acnia ł się 
p ierwszy K ra j Zwycięskiego 
Socjalizm u, rozum iał, że zgo
dne Są Interesy R ew o luc ji 1 
K ra ju  Rad z in teresam i po l
skiego lu du  pracującego, naro
du polskiego. I teraz, w  nowej 
sytuacji, k iedy partia  w zyw a
ła naród do bo ju z okupantem , 
w skazyw ał on, że w a runk iem  
zwycięstwa jest oparcie w a łk i 
o narodowe i społeczne w y 

zwolenie, o sojusz ze Zw iąz
k iem  Radzieckim . W ystępował 
ostro przeciw  antyradzieckim , 
a w ięc sprzecznym z interesem 
narodu wystąp ieniom  delega
tu ry  „rządu“  londyńskiego, 
strzegł jedyn ie  słusznej Unii 
p a rtii. Te j l in ii,  przeciw  
k tó re j w ystąp iła  później 
o tw arc ie  nacjonalistyczna gru
pa G om ułk i, zm ierzająca do 
rozsadzenia od w ew nątrz par
t ii,  do podporządkowania par
t i i  i k lasy robotniczej związa
nemu z m iędzynarodow ym  im 
peria lizm em  obozowi b u r
żuazji, do oderwania narodu 
polskiego od jego sojusznika 
— Zw iązku Radzieckiego.

★
Jesień 1942 roku. Rośnie 

n iepowstrzym anie partia. Za 
p ierw szym i oddzia łam i pa rty 
zanckim i G L ruszyły  w  pola 
i lasy dziesią tk i i setki. W y
la tu ją  w  pow ietrze pociągi 
wiozące h itle row sk ie  wojska 
i zaopatrzenie na fro n t 
wschodni.

We w rześniu po jaw ia  się 
nowa odezwa p a r ti i:  „ O k l a 
m uje  Was reakcja polska, k tó 
ra aż do w o jn y  kumała się z 
Hitlerem , a dziś bojąc się 
uzbrojonego ludu, to znaczy 
Was, nawołu je, abyście c ier
p l iw ie  poddawali się ty ran i i  
wroga...

W obliczu groźby, jaka  za
w is ła  nad narodem polskim, 
nie wolno milczeć i czekać. 
D z i ś ,  j u ż  d z i ś ,  g d y  
w r ó g  k r w a w i  w  b o 
j u  z b o h a t e r s k ą  
A r m i ą  C z e r w o n ą  
n a l e ż y  d z i a ł a  ć... 
Obecnie nie w  pańskich rę 
kach, lecz w  r ę k a c h  
l u d u  p r a c u j ą c e g o :  
robotn ików, chłopów oraz in 
te l igencji pracującej, s p o 
c z y w a ,  t r o s k a  o l o s  
n a r o d u  p o l s k i e g o  
i  P o l s k i .  Polski naszej, 
Polski Ludowej, które i nie od
dacie w  ręce reakcji" .

O kupant dokonuje zbrodni
czej rozpraw y — na ulicach 
W arszawy stracono 50-ciu 
działaczy p a r ti i i GL. Na szu
bienice odpow iedział naród 
„bronią, dynamitem i ogniem".

Obóz burżuazji, k tó ry , ja k  
głosiła odezwa, drża ł przed 
wzrostem  s il uzbrojonego lu 

du, dopomaga okupantowi —
wzmaga przy pomocy te rro ru  
i p row okac ji próby zahamowa
nia rozw oju P a rtii,  próby ze
pchnięcia je j ze słusznej l in i i  
po litycznej.

Mnożą się skrytobójcze za
m achy na działaczy ’ p a rtii, 
gw ardzistów , działaczy demo
kratycznych. Do gestapo idą 
napisane na maszynie lis ty  na
zw isk z k ró tk im  nagłówkiem  
„Kom uniści“ . Obok nazwiska 
— adres, czasem fun kc ja , cza
sem w iek. Są tak ie  lis ty  na 
w arszaw skie j w ystaw ie  „10-le- 
cie PPR“ . Sporządzane by ły  
przez specjalne ekspozytury 
„rząd u “  londyńskiego do w a l
k i z ludow ym  ruchem w y 
zwoleńczym, z PPR.

Niepozorna, zm ięta k a rtka : 
„ . ..nr 27 —  Stefania Sempo- 
łowska, ...nr 41 — Wanda Zie-  
leńczyk".

A by nie dopuścić do jedno
czenia się narodu w okó ł PPR, 
do zwycięstwa Polski ludu 
pracującego —  wróg celował 
w  ^najlepszych. Dla tego celu 
trzeba byto mieć agenturę we
wnątrz partii. Stara to, odra
żająca broń burżuazji. faszy
zmu — nasyłanie prowokato
rów, agentów do szeregów ru 
chu robotniczego.

W  sobotni w ieczór 23 listo
pada 1942 r. z polecenia pro
w okatora „d w ó jk i“  — ta jn e j 
po lityczne j p o lic ji sanacyjnej, 
Edwarda M ołojca, k tó ry  
w k ra d ł się aż do k ie row n ic tw a  
P a rt ii — jego b ra t skierow ał 
lu fę  rew o lw eru  w  Nowotkę.

zk
Dziś m ija  10 łat od dnia

śmierci towarzysza Nowotki-
N ie jedne j jeszcze zbrodni do
kona li p row okatorzy w  ruchu 
robotn iczym  — agenci im pe
ria lizm u , niejednego śmiałego, 
szlachetnego bo jow n ika  o w y 
zwolenie człow ieka w yda li w 
ręce oprawców,

W ydanie w  ręce gestapo 
Pawia Findera i Małgorzaty 
Fornalskiej, by ło  dziełem do
konanym  przez p ro w ^ka t or
skie elem enty z „d w ó jk i“  — 
um oż liw iło  im  to poparcie, ja 
kiego ud z ie lili im  Spychalski 
i G om ułka, przy pomocy k tó 
rych usadow ili się on i w  waż
nych ogniwach P a rtii.

Jak w ykazu je  przebieg od
bywającego się obecnie proce
su w Pradze, k lik a  'prowoka
torów  — agentów im p e ria li
zmu przedostała się do k ie - ' 
row n ic tw a  Kom unistycznej 
P a rtii Czechosłowacji. Przez 
nich zginą ł śm ia ły przywódca 
powstania słowackiego, przy- 
wódca P a rtii Kom unistycznej, ' 
bohater narodu czechosłowac
kiego Jan Sverma, oni to przy
go tow yw a li zamach na um iło 
wanego wodza narodu czecho
słowackiego. K lom cnta  G o lt- 
walda. Jeden z n ich —  Rei ein 
w yda l na śmierć członków 
podziemnego KC KPCz. re
daktora organu p a rtii „Rude 
Pravo“ , autora w spaniale j 
książki „Reportaż spod szubie
n icy “  Juliusza Fuezika, k tó re 
go piękna, szlachetna postać 
jest symbolem bohaterstwa 
kom unisty  — bo jow nika o 
szczęście swego naV<xlu, o 
szczęście ludzkości.

Lud  tw ardo  lik w id u je  spi
ski skierowane przeciw  naro
dom, un ieszkodliw ia  agentów 
i p row okatorów  — w  Polsce 
i Czechosłowacji, na Węgrzech 
czy w  B u łga rii. Każdy proces 
uczy rew o lu cy jn e j czujności. 
Uczy je j i  każda rocznica 
śm ierci um iłow anych przy
wódców ludu, przywódców 
P artii, k tó rzy  pad li z rąk  pro
w okatorów .

Na pierwszej stronie 25 n - ru  
podziem nej „T ry b u n y  W olno
ści“  czytam y: „Śmierć Twoja,  
tow. Marianie, nie będzie da
remna.: Pomścimy ją. Nie
spoczniemy, póki nie dopro
wadzimy do zwycięstwa  
dzieła, dla którego ży
łeś, pracowałeś i walczyłeś".  
Podpisane: K om ite t C entra l
ny P o lsk ie j P a rt ii Robotniczej.

Śm ierć towarzysza „M a ria 
na“  nie była  daremna. P artia , 
w ładza ludowa, naród — z co
raz. większą czujnością unie
szkod liw ia  agentów wroga. 
Próżne by ły  ich w y s iłk i. Par
t ia  nie zeszła z jedynie słu
sznej drogi, k tórą wskazyw ał 
M arce li Nowotko. K ie ro w n i
c two P a rtii pod przewodem 
tow. B ieruta złam ało wszelkie 
próby zawrócenia z drogi, k tó
rą kroczy dziś cały zjednoczo
ny naród polski — z drogi 
um acniania w ładzy ludow ej 
z drogi um acniania niepodle
głości i rozkw itu  O jczy/.ny w  
oparciu o pcmoc i p rzyjaźń 
K ra ju  Rad. z drog i budow ni
ctwa socjalizm u. *

STEFAN SKRO BISZE M  S K |
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E n tu z ja z m  î  a k ty w n o ś ć  rzesz  sportow ców  
f cSzfelaczy k u ltu r y  f iz y c z n e j 

warunkiem d o k o n a n ia  p rz e ło m u  w s p o rc iei
Skra! releralu przewodniczącego GKKr W. Beczka na naradzie aktywu sportowego

Skrom ne osiągnięcia, ja k im i i
{«szczycić się może sport w  na- pragnących na boiskach, w  piy 
szym k ra ju  w  okresie ostatnich i w a ln iąch i w  saladh gim na- 
k i lk u  la t, ja k  również niedosta- stycznych znaleźć; radość i siłę 
tecznie szybki wzrost poziomu j  d o . pracy zawodowej ' lu b  nauki.

m ilion ów  rzesz jpracujących, I znaleźć należne je j m iejsce

1 rozw oju k u ltu ry  fizycznej jest 
n ieproporcjonalny w  stosunku 
do w ie lk ich  możliwości, jak ie  
o tw a rła  nam władza ludowa.

Rozwój sportu i k u ltu ry  l i 
tyczne j w yraźnie nie nadąża za 
w span ia łym i osiągnięciami bu
dow n ictw a socjalistycznego, za

Chcia łbym  w  w ie lk im  skrócie 
i to o ty le  ty lko , o ile  to po
trzebne jest dla postaw ienia za
dań na na jb liższy okres za trzy
mać się nad tym i b łędam i, k tó 
re obciążają nas, działaczy i o r
ganizatorów sportu, a k tórych 
usunięcie . i przezwyciężenie od

i być uznaną za równorzędną z 
każdą inną fo rm ą działalności 
społecznej.

W  roku 1953 podejmiemy w al
kę o wysoką moralność w  
sporcie, tępić będziemy kape- 
row n ic tw o  i w ędrów k i zawod-

i a nie ponoszących współodpo
w iedzialności za rozw ój sportu. 
W yraźne sform ułowanie przez 
władze ZM P  obow iązku przo
dowania ZM P-owców  w  spor
cie, stw ierdzenie, że ZM P 
pow in ien być duszą sportu, da- | 
je  nam gw arancję nap ływ u na j-

i t.

Zbrodniczy ośrodek spiskowy dążył do zlikwidowania ^  
ustroju ludowo-demokratycznego w Czechosłowacji

i rozpętania n o w ej wojny 
Dalsze zeznania oskarżonych w procesie Slanskyege i jego wspólników

W  dalszym ciągu procesu członków bandy Slanskyego Sąd 
przesłuchiwał oskarżonych.

I nia się na teren Zw iązku Ra-1SS w  Czechosłowacji, Franek*« 
| dzieckiego, by stam tąd in fo r-  '■ A rch iw um  to, k tóre znajdowało 

h itle row ców  o dzia ła ł-1 się w  Stechoyicach, zaw iera ło

rosnącym i potrzebam i m łodzieży i nas przede w szystk im  zależy.

B iu r o k r a t y z m  g lé w a y m  h a t i r j k t m  

rcir«oju naszefa sporty
Odpowiedzialność G K X F  za 

zły  stan k u ltu ry  fizyczne j i 
sportu została już . ustalona.

Na pewno nie całą odpowie-

Do podstawowych błędów m i
elonego okresu zaliczyłbym biu
rokratyzm w  sporcie i wprowa
dzanie wyższych form organi
zacji sportu bez niezbędnego 
przygotowania ich poprzez ma
sową pracę polityczno-wyja
śniającą. Błędy te odcinały nas 
Od aktywu społecznego, prowa
dziły do b iu ro k ra tyzac ji sportu 
i  wysoce szkodliwego zawężania 
grona działaczy sportowych.
B iu rokra tyczne  i bezduszne ad
m in is trow an ie  sportem podcina 
żywe korzenie łączące ruch 
sportowy z m ilion ow ym i rzesza-i fak t, że ani K K F, ani społecz

n ików  szukających nie lepszych | cenniejszego^ dla nas młodego 
w arunków  tren ingu, a wygód- 
niejszej pozycji życiowej.

Szczególnej uwagi, pomocy i 
opieki wymaga sprawa napływu 
do sportu aktywu młodzieżowe
go, ZMP-owskiego. Władze 
ZM P  w yraźn ie  już  dzisia j 
Stawiają przed ZM P-owca- 
m i z,
bezpośredniej działalności spor
towej.

W ładzę ZM P kry tyczn ie  oce
n ia ją  tych członków ZMP, któ-

ak tyw u  ZM P-owskiego do spor
tu i k u ltu ry  fizycznej.

Za drugi w arunek poprawy 
sy tuac ji’ w  sporcie uważam upo
rządkowanie polityki kadrowej. 
Na odcinku szkolenia in s tru k to 
rów  i organizatorów sportu 
zwracać będziemy, uw agę. -.na

Kareł Svab, b y ły  w ic e m in l-1 Następnie §vab opisuj« w  j ności kom unistów  czechosiować- spis wszystkich kon fiden tów  
ster bezpieczeństwa n a ro d o w e -] swych zeznaniach, w  ja k i spo- j k ich  w  ZSRR. W tym  celu w ła - ! gestapo i  zdrajców narodu cza

dzę h itle row sk ie  zaopatrzyły i chosłowackiego. W  ten sposób 
Rekina w  repa triacy jny ' p a sz -! oskarżony um o ż liw ił jm p e r ia li-  
po rt do Chin, dokąd m ia ł. Się u - . storn am erykańskim  w y k o rz y - 
dać tranzytem  przez Związek j . stanie tych zdra jców  do robo ty  
Radziecki. Reicin zeznaje, że ] szpiegowskiej i dyw ersy jne j. ■ 
za trzym ał się w  M oskw ie, gdzie 1 Następnie Sąd przesłuchał

go w  Czechosłowacji przyznał ! sób ochran ia ł w rogie agentury 
się, że uczestniczył w  zbrodn i- j przed w ykryc iem  ich. Używ ał on 
czym ośrodku spiskowym . K o - j bez skrupu łów  wszelkich śród- 
rzysta jąc ze swego stanowiska, j ków, by nie dopuścić do zdemas- 
Svab nie dopuszczał do w y k ry -  I kow ania bandy spiskowców, a 
cia zdra jców  i w rogów  narodu, schwytanych agentów wypusz-
skupionych w okó ł Slanskyego. czał na w o lną stopę, by ' m ógli ! zare jestrował ’się jńko-’ e tó ig fa n t! św iadka Gustawa Freislebena, 
Svab zeznaje, że-równocześnie kontynuować swą zdradziecką \ po lityczny. Tam zetknął się zej k tó ry  w  1939.roku w spóipraco-

dzialność za zaniedbanie w  spor- l.rzy sk ierow ani do sportu u wa
cie ponosi sarn G K K F . B yłoby ! żali się . za ambasadorów . ZĄ4P 
uproszczeniem - złożonego zagad- j w  sporcie, zobowiązanych jedy- 
n ięn ia  •' tak ie  . sform ułowanie, ¡ nie do w ystaw ian ia  .recept, a nie 
M usim y jednak isam ctórytyczm e do osobistej, działalności, . za 
stw ierdzić, że w ie le  fa łszyw ych | upraw nionych ty lko " do k ry ty k i 
koncepcji zrodziło się w łaśnie w

, . . .  . . . i sprawę naboru do szkolenia, na
nadania rozw ian ia ., ososagtej. j ew idencję i w ykorzystan ie  prze-

szkolonych. Z nadchodzącym ro- 
kiem  1953 uporządkowana m u
si być sprawa szkolenia trene
rów , sędziów i  zawodników.

um o ż liw ia ł i u ła tw ia ł działalność 
szpiegowską agentów w yw iadu  I 
am erykańskiego, bry ty jsk iego , ! 
titow skiego.\ O piekow ał się on j  
dyw ersy jną robotą trock is tów , 
syjonistów , burżuazyjnych na
c jona lis tów  oraz innych  w rogich 
grup.

Sva b zeznał, że dezorganizo-

aparacie K K F .
Za n iezw ykle poważny błąd 

uznać by należało m oim  zdaniem

Podstawowe zadanie; pomoc koîpm sportowym

m i pracującycii. nym działaczom sportowym nie
Druga grupa błędów wynika udało się wzbudzić dostateczne 

9  braku polityki kadrowej w
sporcie. Z ły  nabór na szkolenie, 
gubienie przeszkolonych, brak 
■właściwego k ie run ku  i opieki 
nad zaw odnikam i, n ieum ie ję t
ność w ykorzystan ia  trenerów, 
b ra k  tro sk i o m łody nar}7bek 
sportowy, dopuszczenie do ka- 
perowania zaw odników  i w ę
drówek od zrzeszenia do zrze
szenia ty lk o  z -pobudek mate
rialnych, oto grzechy p o lity k i 
kadrowej.

Trzecia grupa trudności

Trzecią z kolei ważną sprawą 
to postawienia; w  centrum  uw a
gi* K K F  i Zrzeszeń podstawo
w ych zagadnień typu  organizą-

. . . . eyjno-sportowcgo. Mam na mego zainteresowania ruchem , f, , su sprawę kosa. SPO, K lasyli-sportowym  i  k u ltu rą  fizyczną . . .- .., , , , .. , *. ’ Racji i  kalendarza sportowego,terenowych in s ta nc ji pa rty jnych  So|o fo  „ a„  w a rw £ t
i organ izacji masowych, szczc- kaIendar7 ?„ ortowJ. to r ^ , nnl
golnie Zw. Zaw. i ZM P.

Bez kierownictwa i pomocy

Szczególnie ważną i p ilną  w y - w a ł apara t bezpieczeństwa w 
, daje się sprawa trenerów . Rok ten sposób, że forsow ał na k lu -  
¡1953 pow in ien być rek iem  osta- czowe stanowiska w  aparacie 
tecznsgo uporządkowania kad r bezpieczeństwa narodowego za- 

i sportowych i  zapoczątkować c ię tych w rogów  us tro ju  ludow o- 
I m usi ofensywę szkoleniową. demokratycznego.

1 O skarżony podaje w  odpowie
dzi na py tan ia  prokura tora, że 
korzenie jego w rog ie j dz ia ła lno
ści -s ięga ją ,do  okresu okupacy j
nego, k iedy  b y ł w ięz iony w  
Sachsenhausen. Stara jąc się po
zyskać-sobie -względy h it le ro w 
ców, Syab poszedł drogą zdra
dy. Zaczął on współpracować z 
faszystam i, • k tó rzy  p o w ie rzy li 
m u rozm aite fu n kc je  w  obozie. 

Siansky, k tó ry  zna ł przeszłość

no brać udzia ł we współzawod
n ic tw ie  Zrzeszeń. -Powiat, m iasto 
ozy gm ina m usi;znać swoje n a j
lepsze i  najgorsze koła.

Główną linię naszej pracy 
widzę w  walce o pełną żywot
ność kół. Całoroczną treścią ,pra 
ty koła powinno być przygp.to-

_________________  ____  szy sprawdzian działalności.
partii ruch sportowy nie może j ‘ klasyfikacja to treść .To
się rozwijać. Sądzę, że ta oczy- | dziennej pracy. Cały ten kom- 
wista prawda powinna być pod- ! Pi®ks spraw organizacyjno- 
stawową nauką z nasz.ycii do- 1 sportowych nie przedstawia się 
świadczeń i dla G K K F  i dla najlepiej.

wanie do zdobycia i  zdobywanie 
czelnie i p lan pracy i najw-yż- odznaki SPO obydw u stopni.

każdego terenowego K K F.
. Czeka nas trudna i  odpowie- 

Jest następstwem nieprzem y- dzialna w a lka  o przełom  w  k u l-
ślanych pociągnięć organizącyj 
nych. Sporządzane tylko odgór
nie kalendarze sportowe, niezro
zumiałe dla nikogo systemy roz
grywek, biurokratyczne i sche
matyczne ustawianie kol, pa
pierowe plany, nie mogiy natu

turze fizycznej i w  sporcie, cze
ka nas praca nad umasówie-
niem  i podniesieniem poziomu | mysłowiony ośrodek, pozbaw ia 
naszego sportu i  k u ltu ry  fizycz- 1 - ■ -
nej.

Rok 1953 powinien zapocząt-
taln ie zrobić wiosny w sporcie, kować przełom w sporcie, po-

Osobny rozdzia ł w  h is to rii na- winien być rokiem, od którego 
gzych błędów stanowi beztroski ¡ rozwój kultury fizycznej posu- 
stosunek do urządzeń sporto- l wać się będzie naprzód tak, jak  
•wyoh i środków przeznaczonych i rozwój całego kraju  w  siedmio-

Dia stałe j k o n tro li . poziom u 
pracy nad SPO .powołane .zosta
ną w  terenie kom is je  społeczne. 
P rzy  SPO, podobnie ja k  przy  
k la s y fik a c ji sportowej, za g łów 
ne zadanie uznać na le ży 'u a trak 
cy jn ien ie  zdobywania klasy.

K a lendarz sportow y to  poważ 
na część naszego rocznego p la 
nu pracy. K ażdy K K F ,  -każde 
zrzeszenie sportowe- • pow inno 
przedyskutować u siebie zagad
nienia organizacyjnego, finanso- 

ny dużych zakładów pracy, m o- j wego i  kadrowego - ząbezpiećze-

N ię widzą, żadnej is to tne j 
przeszkody, aby p rzy jm u ją c :,ja 
ko zasadę oparcie kó ła  o zakład 
pracy tam gdzie tego wymaga 
rozsądek,- czynić w y ją tk i od - te j 
zasady. Np. n ie w ie lk i nieuprze-

że organizować ko ło  terenowe.
Nie widzę «też przyczyny, 

dla k tó re j n ie  m oglibyśm y .-w' u - 
zasadnionych w ypadkach to le 
rować działalności sportowej w  
innym  kole, n iż we w łasnym  za 
kładzie  pracy.

i ń ia ’ w ykonan ia  zadań . w y p ły w a  - 
¡ jących z ka len darza ,¡'.podjąć od
pow iednie postanowienia.

Fundamentem dia podniesie
nia ku ltury fizycznej w  skali 
masowej oraz osiągnięcia w  
perspektywie najbliższych fcP-

Sya-bą, pow ie rzy ł mu odpow ie- i -8° Zw iązku 
dżiah le zadanie w  k ie row n ic tw ie  
służbą* bezpieczeństwa narodo
wego.

SyaS zeznaje dale j, że zbrodni
czy ośrodek spiskowy, kserowa
ny  , przez Slanskyego, dążył do 
z likw id ow a n ia  ustro ju  ludow o - 
demokratycznego w  Czechosło
w a c ji i  do rea lizac ji anglo-ame.- 
rykańsk ich  p lanów  strategicz
nych. Działalność tego ośrodka, 
kierowanego bezpośrednio przez 
w rogie agentury szpiegowskie, 
zmierzała do przygotow ania no 
wej w o jny .

rc-botę.
Svab zeznał następnie, że 

świadomie rozbra ja ł i  osłab ia ł 
aparat bezpieczeństwa narodo
wego. S tw ie rdz ił on. że działal
ność zbrodniczego ośrodka spis
kowego miała na celu osłabienie 
zdolności obronnej Czechosło
wacji, by umożliwić realizację 
imperialistycznych planów agre
sywnych.

Z kole i sąd państwowy prze
słuchał oskarżonego Bedricha 
Reicina, byłego w icem in is tra  o- 
b rony narodowej, członka zdra
dzieckie j szajki Slanskyego.

Reicin przyznał się, że w .ro ku  | P rzy jm ow a ł 
1539 został agentem gestapo. 1 
Podlegał on. bezpośrednio kom i
sarzowi gestapo Ebersowi; k tó 
rem u przekazyw ał in fo rm acje  
dotyczące funkc jonariuszy sekre
ta ria tu  centralnego Kom unistycz 
he j P a rtii Czechosłowacji, p ra 
cow ników . organ izacji p a rty j
nych. w  ’ okręgu praskim , k ie 
ro w n ikó w  K om ite tu  Centralne- 

M kkteięży K om u
nistycznej oraz członków reda
kcji- i.Rudęho-'P rava“ . W  w y n i
ku  zdrady Reicina zostali 
aresztowani i  zam ordowani w y 
b itn i działacze Kom unistycznej 
P a rt ii Czechosłowacji, k tó rzy  w  
ćzasie okupac ji pracow ali’ ’n ie le 
galnie.- W śród o fia r Reicina 
*!•••,ild u jo  się rów nież czecho
słowacki bohater narodowy Ju- 
ltu  s Fuczik, którego gestapow’- 
cy bestialsko zamordowali.

W. roku  1940 osk. Reic in  otrzy 
m ai od .swych mocodawców ge
stapowskich zadanie przedosta-

! S ianskym  i został jego b lisk im  
| współpracownikiem .

Reicin zeznaje dalej, że w  
! roku 1942 w s tąp ił do • fo rm u ją - 
| ceg-o się wówczas korpusu cze
chosłowackiego, skupia jąc w o
kó ł siebie reakcyjnych oficerów.

Po w yzw olen iu  • Czechosłowa- 
; c ji przez A rm ię  Radziecka, Rei
cin został szefem k o n trw y w ia 
du a rm ii czechosłowackiej, a 
następnie w icem in is trem  obro
ny narodowej.

Reicin zeznaje, że b y ł związa
ny z k ilk ą  Benesza i z ośrod
kiem  spiskowym  Slanskyego.

on św iadom ie do 
a h ń ii daw nych burżuazyjnych 
oficerów , nacjona lis tów  i inne 
w rogie elementy, dzięki k tó rym  
m ógł rozw ijać  swą wrogą i dy 
w ersy jną działalność. Um ożliwił 
amerykańskiej agenturze szpie
gowskiej przenikanie dn armii 
i zbudowanie sieci wywiadow
czej na terytorium Czechosło
wacji. Organizował on wrogi 
wywiad i poru?.gai w przekazy
waniu informacji szpiegowskich 
M f? ;  kańskim ągeptom i ich 
angielskim pomocnikom, a m ia
nowicie amerykańskiemu atta
che wojskowemu pułk. W aldy- 
Rowi i jego zastępcy pułk. Koe
nigowi oraz brytyjskiemu atta
che wojskowemu puik. M uilino- 
sowi, którzy, prowadzili robotę 
szpiegowską pod maską funkcji 
dyplomu tycznych.

Oskarżony opow iedzia ł na

w a ł z gestapo i w ydaw a ł ko
m unistów  w  ręce h itle ro w ców , 
Świadek podał szczegóły, do ty 
czące usług Reicina dla gestapo.

K o le jn y  świadek W ładim ir 
Gorki zeznał, że Reicin nakazał 
m u współdzia łan ie z w yw iad en ł 
titow sk im . Gdy Gorki odm ów ił, 
został aresztowany i  postaw iony 
przed Sąd.

Z kolei, zeznawała w  charak
terze św iadka wdowa po Ju 
liuszu Fucziku, Gusta Fucz iko - 
va. Zeznania je j w yw o ła ły  głę
bokie wrażenie na sali.

I Później zeznawali św iadko - 
| w ie W iłem .N ovy  — b y ły  naczel- 
j ny redak to r „Rudeho P raya“ , 
oraz szpieg z Izraela, S. O m -  

j stein, k tó rzy  p o tw ie rd z ili p rze* 
! stępczą działalność oskarżonych, 
O rnste in  opow iedzia ł rów nież o 
dyw ersy jne j działalności o rgan i- 

j zacji syjon istycznych W Czecho- 
l Słowacji.

Dn ia 26 bm. rzeczoznawcy 
przed łożyli Sądowi dekum ęn- 
tarne dow ody,. świadczące o o*

\ grcm nych stratach, ja k ie  po
niosła Czechosłowacja w  dzie
dzinie ekonom iki, finansów  i  

I hand lu  zagranicznego w sku tek 
¡przestępczej dyw ersy jne j i sa

botażowej działa lności człon- 
; ków  . antypaństwowego ośirod- 
| ka spiskowego, na którego cze- 
i le stał S iansky.

Następnie zabrał głos p ro k u -  
: rator.
| Po przem ów ieniu p ro ku ra to ra  

zabrali głos obrońcy oskarżo-
stępnie w  ja k i sposób um pżii- ¡ nych. Po w ysłuchaniu ostaŁ-
w ił A m erykanom  kradzież ta j
nego a rch iw u m  szefa gestapo i;

niego słowa oskarżonych, Sąd 
udał się na naradę.

Ha kulturę fizyczną. I milowych butach.

Zw!ę’i;sE?ć udział aktywu społecznego 
w kierowaniu sportem

Chcia łbym  zacząć cd sprawy, sekcjach sportowych, w  radach 
S torą uważam za czołową — od ¡ zrzeszeń, w  instytucjach ' sku- 
spraw y a k tyw u  sportowego. N ie i p ia jących a k ty w  społeczny za
można w  ogóle wyobrazić sobie j panować.m usi pełna dem okracja 
masowego rozw oju  k u ltu ry  f i -  j wewnętrzna. Praca a k tyw u  spo- 
zycznej bez szerokiego i k ie - [ łecznego pow inna być należycie 
rewniczego udzia łu ak tyw u  spo- ' ceniona. Będziemy szanowali 
łecznego spośród robotn ików , o fia rną  pracę ak tyw u  i  będzie- 
chłopów, pracującej in te ligenc ji, m y ją  w sze lk im i dostępnymi 
W ydam y zdecydowaną w a lkę  sposobami w yróżn ia li, 
b iu rokra tyzm ow i w  sporcie. W j Działalność sportowa musi

W yjątkowo ważną rzeczą jest ku lat czołowych wyników tni- 
troska o to, by praca kola była | Strzowskich w  sporcie, jest w pro  
atrakcyjna, by ko ło  w  oparciu j wadzenie na odpowiednim po-
o w spółzaw odnictw o m ia ło  m o- ! złomie stojących, masowych, o- 
ż liw óści awansu, by  m ia ło  bazę ! bowiązkowych i dobrowolnych 
urządzeń i sprzętu, by otoczone j  zajęć i ćwiczeń W F w szkołach 
by ło  opieką zrzeszenia i  rady podstawowych, średnich, zaocz- 
zakładowej. Każde koło powjin- I nych i wyższych.

0 szeroki rozwój sportu na wsi
Chciałbym teraz zatrzymać i Bardzo ważną sprawą jest

Siła idei socjalizm:! i bezgraniczne zaufanie narodu
czecSiosłaiaskiego do partii rozporalty knowania spiskowców

Skrót przem ówienia prokurentem

się nad następną, ważną dla przystosowanie jednolitego ka- raczktewych

P roku ra to r U rva!ek, podsu
m ow ując w y n ik i procesu oraz 
analizu jąc jego specyficzne ce
chy podkreśla ogromne niebez
pieczeństwo, ja k ie : groziło ze 
Strony ośrodka spiskowego, k tó 
ry  swą zdradziecką, sabotażową 
i szpiegowską działalnością w łą 
czył się ca łkow ic ie  do go-

regu lam in
zdobyiuania odznaki SPO 

w prow adzony będzśo od 1J.1953
D rug i d«ieó obrad  ak tyw u  sportow ego

W  drugim dniu ogólnopolskiej narady aktywu sportowego ze
brani wysłuchali referatu dyr. Lemparta na temat nowego re
gulaminu odznaki SPO, który wejdzie w  życie z dnieni 1 sty
cznia 1953 roku. Mówca scharakteryzował na wstępie ceie i za
dania odznaki SPO w naszym ruchu sportowym, a następnie 
omówi! błędy i niedociągnięcia dotychczasowego regulaminu 
SPO, które stworzyły konieczność zmiany tego regulaminu.

Do na jważnie jszych błędów 
dotychczasowego systemu SPO 
należało m. in. niedostateczne 
powiązanie zdobywania SPO z 
im prezam i, co powodowało m a
ło  a trakcy jne fo rm y  zdawania 
norm na odznakę. Ponadto 
brak było ciągłości pracy w  
zdobywaniu SPO w  kołach, 
gdyż zagadnienie SPO było w  
niedostatecznym stopniu treś
cią i  podstawią pracy kó ł spor
towych. Regulam in SPO b y ł w  
w ie lu  wypadkach nie dostoso
w a ny  do w a run ków  i m ożliwoś
ci terenu, a dokum entacja SPÓ 
by ła  bardzo skom plikowana.

Nowy regulamin dąży do u- 
atrakcyjnieria form zdobywania 
odznaki przez ścisłe powiązanie 
zdawania norm z zawodami 
sportowymi oraz przez wprowa
dzenie 7 rodzajów odznak: brą-

(ESPO i BSPO „wybitna"), 
srebrna — dla stopnia młodo
cianego (BSPO i SPO „wybit
na"), srebrna — dla stopnia X, 
złota — dla stopnia U  i złota 
„wybitna“.

N ow y regu lam in  ułatwńa rów7- 
nież zdobycie odznaki przez 
zmniejszenie norm  w  poszcze
gólnych konkurencjach oraz 
przez zmianę ilości norm  (dzie
cięca z 10 do 8, m łodociana i dla 
dorosłych z 12 do 9).

Inm uacją  jest również moż
ność zdobycia od razu odznaki 
wyższego stopnia (w yb itne j) na 
podstawie uzyskania p rzew i
dzianych dla danego stopnia 
r.onh. Uproszczono ponadto do
kumentację techniczną oraz 
zniesiono jako normy obowiąz-

rozw o ju  k u ltu ry  fizyczne j 
k ra ju  sprawą, sprawą 
na wsi.

N ie w ą tp liw ie  szczególnie tru d  
ne i  odpowiedzialne zadania w  
umasowdeniu k u ltu ry  fizycznej 
i  sportu  stoją przed Zrzeszeniem 
LZS.

Sprawa sportu  .w ie jskiego jest 
n ie  ty lk o  ważna ze ■względu na 
ro z w ó j; tężyzny fizycznej pracu
jące j m łodzieży w ie jsk ie j, po
siada ona rów nież w ie lk ie  zna
czenie po lityczne w  w a lce  o 
przebudowę wsi, o wychowanie 
nowego człowieka. W inn iśm y 
wziąć mocny ku rs  na szybki 
rozw ój sportu ria w s i, na maso
we pow staw anie, nowych kó ł 
LZS  ’n a ■'wzrost, ilośc i członków 
LZS, a szczególnie dziewcząt. ,■

lendarza im prez do specyficz- 
śpo rtii ; nych w a run ków  pracy w  ro ln i

ctw ie, uw zględn ia jąc okresy na
silenia pracy w  polu, podob
nie dotyczy to opracowania rocz
nego cyk lu  zdobywania norm  
na odcinku SPO. W ażnym  jest 
tu  oparcie się na dotychczasó- 
.wym czynnym  dorobku tzw- 
N iedziel Sportowych na wsi. ’

Poważne zadania staną: przed

w o jennych przy
gotowań ’ im p eria lis tó w  ame
rykańsk ich  i sta ł się ich 
„p ią tą  ko lum ną“  W walce 
przeciwko poko jow i na świecie.

Proces w y k a z a ł w  ja k i spo
sób i ja k ich  ludzi w e rbu ją  im 
peria liśc i amerykańscy do swej 
Służby. Już w  czasie trw an ia

kis tów . W spóln ików  swoich 
W erbował rów nież wśród bu rżu- 
azyjnycb nacjonalistów . Trzecią 
w ie lką  grupę s tanow ili sy jo n i
ści. Organizacje syjonistyczne 
b y ły  zawsze związane tysiącam i 
n ic i in teresów  klasowych z ka 
p ita lizm em  św ia tow ym  i  d la 
tego b y ły  niebezpiecznym w ro 
giem wyzwoleńczej w a lk i k lasy 
robotniczej.

Na przykładzie oskarżonego 
| Fischla —  podkreśla p roku ra to r 
— można się przekonać, czym 
jest syjonizm . Za okupacji 
współpracował on z h itle ro w - 

j cami, po w yzw olen iu  przechowy- 
jw a ł gestapowców, uczestników

nam i w  roku  1953, w zakresie ¡ rządów emigracyjnych

drug ie j w o jn y  .światowej im pe- a k c ji zniszczenia L id ie  d Leża 
r ia liś c i anglo - amerykańscy : u kov. F ischl, syjonista , udający 
trzym yw a li szereg reakcyjnych 1 obrońcę interesów narodu

budowy j wykorzystania urzą
dzeń sportowych.

W  najbliższych tygodniach o- 
czekujemy ukazania się uchwa
ły Rządu, regulującej sprawę n- 
żywania urządzeń sportowych 
na cele zgodne z przeznacze
niem.

Zacieśnić więź z ZHP
Wśród prąc, które staną przed , musi czuć się współodpowiedzial

rewa dla stopnia dziecięcego normę ‘ eoretyczną i strze-

Dla organizowania masowej
pracy w  zw iązku ze zdawaniem 
norm  i kon tro lą  poziomu przy
gotowania1 ubiegających się o 
odznakę, zostaną stworzone, 
przy współudziale szerokiego 
ak tyw u  społecznego, . Kośhis.je 
SFO i K om is je  K on tro lne  SPO.

W  delszym ciągu obrad dyr. 
M iller om ów i! cele i zadania 
jednolitego Kalendarza Sporto
wego na rok 1953.

«Ghycfiia i Antkiewicz
©trzymali ed in ak i

zasłużonych mistrzów sportu
W  K om itecie  M ie jsk im  

PZPR w  Cidańsku na nara
dzie a k tyw u  sportowego woj. 
gdańskiego Zygmunt. Chychła 
i Aleksander Antkiewics o- 
trzymałi odznaki zasłużonych j 
mistrzów sportu.

nam i, w  walce o- przełom w  
sporcie szczególne znaczenie p o 
siada sprawa właściwego usta
wienia K K F  jako państwowo- 
społecznego organu kierującego 
sprawami kultury fizycznej i 
sportu.

Za podstawową sprawę w 
walce o rozw ój k u l tu r y ’ fizycz
nej, o au to ry te t i w łaśc iw e usta
w ien ie  K K F , uważam y powiąza
nie się z miejscową instancją 
partyjną.

Obok łączności z p a rtią , pole
gającej na k ie row an iu  przez nią  
ruchem  sportowym  i  • rozstrzy
ganiu spraw  o znaczeniu p o li
tycznym  ważną jest rów nież 
łączność ze Związkami Zawodo
wymi i ZM P, polegająca na 
skoordynowaniu pracy.

Nasz związek z ZM P musi u- 
lec zacieśnieniu. ZG ZM P doce
n ia jąc, że sport i k u ltu ra  fizycz
na są częścią .socjalistycznego 
w ych ow a n ia . m łodzieży, zo
bow iązuje. Z M P -ow ców  do przo
dowania \y sporcie i , w  pracy 
organ izacyjne j , na odcinku k u l
tu ry  fizycznej.

Każdy przewodniczący . K K F

; jo w  okupowanych 
i tierowców . Rządy.
; po klęsce N iem iec h itle ro w 
skich zapewnić im p e ria lis 
tom ponowne' zdobycie władzy. 
W  Czechosłowacji zadanie to 
m ia ła  spełniać klika, kie row ana 
przez starego agenta. Zachodu 
Edwarda Benesza i jego współ 
n ików . Jednakże w  1948 r. ta 
ja w na  : agentura, zachodnich

zy-
bra - dewskiego, faktyczn ie  by ł ob- 

przez h i-  ¡roń-cą tych, k tó rzy  m ordow ali 
te

nym  za to, by  ta wskazówka 
ZG ZM P  była rea lizowana na 
jego terenie, by ZM P stawał 
się w  rzeczyw istości duszą spor
tu  i w ychow ania fizycznego.

Zacieśnienie współpracy po
między K K F  a instancjami 
Z M F  jest wręcz zasadniczą sprs 
wą dla osiągnięcia przełomu w  
sporcie.

W śród w ie lu  zadań,, k tó re  sto
ją  przed nam i w  najb liższe j 
przyszłości nie możemy nie do
strzec ważnego zagadnienia 
wielkich budowli socjalizmu. 
Zachodzi konieczność otoczenia 
na jtrosk liw szą  op ieką-spo rtu  i 
k u ltu ry  fizyczne j tam, gdzie 
przebiega pierwsza lin ia  fro n tu  
w  walce o socjalizm  w  naszym 
kra ju .

W trudn e j i odpow iedzia lnej 
pracy, k tó re j celem jest dokona
nie przełom u w naszym życiu 
sportowym , powinniśmy szerzej 
niż dotychczas wykorzystać pra
sę sportowa. Nasza prasa — m i
mo sw ych , słabości ma rów nież 
poważne osiągnięcia szczególnie j 
w .o s ta tn im  okresie — dala do
wody, że może być pożytecznym 
pomocnikiem w  naszej pracy.

miały j żydów; a ponadto sprzymierzeń
cem neoh.itlerowców.
; P roku ra to r podkreśla następ
nie, że banda spiskowców anty
państwowych koncentrowała 
swe wysiłki na tym, aby zagar
nąć władzę w  partii i przekształ
cić ją w  narzędzie restauracji 
kapitalizmu. Aby osiągnąć swe 

państw  im peria lis tycznych zos- J zbrodnicze cele, spiskowcy dą- 
ta ła  zdemaskowana. Okazało się żyli do zmiany składu klasowe- 
żę im peria liśc i m ie li jeszcze w  ¡go partii, aby w  niej było jak  
rezerw ie dalszą fa łszyw ą kartę  j najwięcej członków pochodzenia 
w  swej nikczem nej grze: B y ły  j burżuaz^jnego i d.robnomiesz- 
riią  agentury, k tó re ’ zagnieździ- [ ezańskiego, ludzi nie mających 
ły- s ię ,w , szeregach rządzących ¡nic wspólnego z klasą robotni

czą i partią.
Spiskowcy starali się osłabić

na. ław ie  oskarżonych oraz

Field, Noel Field, Brener, Alek
sander Werth, Schoebrunn i in 
ni. Swoją działalność szpiegow
ską w  antypaństw ow ym  ośrod
ku spiskowym  u p ra w ia li po
przez różne — ja k  w yrażają się 
sami oskarżeni — kana ły szpie
gowskie: angielskie, francuskie.

t ii,  prezydent R epub lik i — K le*  
ment Gottwald. ,

Jednakże m im o w yra fino w a
nego spisku i szkodnictwa —* 
oświadcza p roku ra to r —  m im a 
Obłudy i nikczemności środ
ków, k tó rych  im a li się spiskow
cy, nie osiągnęli oni swego celu

izraelskie i inne, k tóre w  koń- j i zostali rozgrom ieni. Stało się 
eu p row adziły  do cen tra li szpie- to dzięk i tem u, że s iła idei so- 
gowskie j im peria lis tów  am ery- ejalizmu, płomienny patriotyzm  
kańskich. Szczególnie cynicznie, narodu czechosłowackiego, jego 
z. w łaściw ą mu bezczelnością twórczy entuzjazm, bezgranic®-
dzia ła ł w yw iad  titow sk i, z k tó 
rym  oskarżeni współpracowali.

Nie ma tak ie j nikczemności —- 
Oświadcza p roku ra to r — do któ-

ne zaufanie do partii,**,") jej kie
rownictwa, do Klementa G ot- 
twalda oraz gorąca miłość do 
Związku Radzieckiego — są me

ro j nie uc iek liby  się spisków- zwyciężone, 
cy. Siansky podją ł ju ż  nawet W  im ien iu  narodu Czechosło- 
prźygotowania, aby uśm iercić | w ac ji, na którego wolność 1

spiskowcy czyn ili 
zamach, w  im ien iu

p a rtii kom unistycznych i robot 
niczych w  kra jach dem okracji 
ludowej.

ukfećhąnego przjńvódcę narodu | szczęście 
czechosłowackiego Kiementa : zbrodniczj7
Gottwaida, Siansky w iedzia ł bo-.¡ pokoju, przeciwko którem u 
w iem , że' na jego- przestępczej:| snu li n ikczem ny spisek, p ró ku - 
drodze stoi przeszkoda nie do ra to r zażąda! ka ry  śm ierci dla 
pokonania: przewodniczący par- > wszystkich oskarżonych.

Przywódcy spisku skazani na karę śmierci

wskazując na. ich ścisłe pow ią 
ran ie  z agentam i w yw iadu  am e
rykańskiego, angielskiego, iz ra 
elskiego, francuskiego i t ito w - 
skiego, p ro ku ra to r oświadcza: 

Rudolf Siansky jest założy
cielem i p row odyrem  tego a n ty 
państwowego ośrodka spiskowe
go. P rzyznał on, źe . do ■ Zw iązku 
Radzieckiego pojechał jako  a - 
geńt bu rżuaz ji i  w róg  p a r ti i 
kom unistycznej, że zdradzał in 
teresy ludu  czechosłowackiego i 
jego w a lkę  wyzwoleńczą! Slan- 
sky naw iązał kon ta k t . z «gen
em Beneszem oraz z agentem 

im p eria lis tó w  angielsfco-am ery- 
kańskich  Piką, skazanym na 
śm ierć, za zdradę

dząe w  ten sposób w  samodziel
ność i  niezawisłość Czechosło
wacji.

Spiskowcom chodziło o to.

Dnia 21 bm. zakończył się 
proces antypaństw ow ego p -  
Srodka spiskowego ż Rudolfem  
Sianskym  na czele. Sąd pań
stw ow y uznał, wszystkich' o- 
skąrżcmych w in n y m i tego, że 
jako  ’ troćk is tow sko - titowscy, 
syj on is tyczni, burżuazyj n o-na - 
c jona lis tyczn i zdra jcy i w rogo
w ie narodu czechosłowackiego, 
us tro ju  ludow o - dem okratycz
nego i  .socjalizmu, pozostając 
na służbie am erykańskich im 
pe ria lis tów , pod k ie ro w n ic 
twem  w rog ich  w yw iadów  za
chodnich u tw o rz y li an typań
stw ow y ośrodek spiskowy, pod
ważali us tró j ludow o - demo
kra tyczny, u tru d n ia li budowę 
ocjalizm u, szkodzili gospodar

aby przez okradanie kraju, spo- j ce narodowej, u p ra w ia li sz.pie- 
wodować jego zubożenie i stwo- \ gostwo, podważali jedność na-

rodu czechosłowackiego i o- 
bronność R e pu b lik i w  celu o- 
derwania je j o-d trw ałego so ju-

*
-Y-

rzyć w  ten sposób dogodne wa
runki przywrócenia, kapitalizmu.
Chodziło o to, aby bezbronny 
k ra j wydać na łu p  m ono
po li am erykańskich. P roku 
ra to r podkreśla przy  tym  
zdradziecką i, n ikczem ną rolę 
jaką odgryw ała i odgrywa fa 
szystowska k lik a  Tito w  p ia 
nach im peria lis tów  am erykań
skich.

Przewód sądowy w ykaza ł ró 
wnież — .stw ierdza p roku ra to r J wroga wolnych narodów —  : narodu

szu i p rzy jaźn i ze Związkiem  
Radzieckim , w  celu z lik w id o 
wania w  Czechosłowacji ustro
ju  ludow o - demokratycznego^ 
przyw rócen ia kap ita lizm u, w  
celu ponownego wciągn ięcia  
Czechosłowacji do obozu im 
peria lizm u i  pozbawienia je j 
Samodzielności i niezawisłości.

Sąd skazał Rudolfa .Slan
skyego, Bedricha Gemlndera, 
Ludwika Frejkę, Józefa Fran
ka, Yladim ira Clementisa., Be
dricha Reicina, Kareia Syaba» 
Rudolfa Margoliusa, Otto F i
schla, Otto Slinga. Andre Si
mone —  na karę  śm ierci. Sąd 
skazał pozostałych oskarżonych 
tj. Artura Londona, Vavro H a j-  
du, Eyżena Loebla na karą 
dożywotniego więzienia.

Wszyscy oskarżeni p rz y ję li 
w y ro k  jako sp raw ied liw y  i  
zrzekli się odwołan ia od w yro 
ku.

Sąd ludowej Czechosłowacji słowa miłości, zaufania I  
wydał wyrok na Zdrajców na- : wdzięczności, Zdemaskowani® 
rodu czechosłowackiego. Za j i unieszkodliwienie bandy Slan- 
zdradę interesów narodowych, i skyego, rozbicie szpiegow7sko- 

i M  szpiegostwo i dywersję uprą- I dywersyjnego ośrodka i osą- 
wlaną w  interesach śmiertelne- dzenie zbrodniarzy stało się dla

26 listopada w  godzinach wieczornych przyby ła  z M oskwy  
do Warszawy ekipa sportowców radzieckich  — siatkarzy, 
k tórzy  z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy jaźni Polsko - Ra
dzieckie j rozegrają szereg spotkań w  różnych miastach Pol-  
Ski. Na zdjęciu: siatkarze radzieccy u: . hotelu Bristo l,  po 

przyjeździe do Warszawy. Foto CAF

Rozwijać pracę poM!yczne>wyiaśniajqcq
Trudne i odpowiedzialne zada ; p a r t i j• .m ainy..wzóńy;, przodująee- 

nia, które staną przed nami w  j go. sportu  radzieckiego, mam y 
walce o przełom na odcinku kul w ie le  szczerego, aktyw nego w j7- 

1 tury fizycznej i sportu wym a- 1 s ilku  wśród rzesz sportowców i 
gają głębokiej pracy polityczno- 
wyjaśniająeej po to, by zarówno 
aktyw jak i masy sportowców 
zrozumiały wszystkie nasze po
czynania i  popierały je. Bez peł
nej mobilizacji aktywu, spor
towców, wychowawców ku ltu 
ry fizycznej, mobilizacji Wyni
kającej z przekonania, że idzie- j 
my słuszną drogą trudno byłoby

działaczy k u ltu ry  fizyczne j. W y
n ik i zaieżą'od nas samych. Je
żeli p o tra fim y  zm obilizować sze 
roko a k tyw  sportowy, .jeżeli 
p racow nicy k u ltu ry  fizyczne j i 
sportu dadzą z siebie wszystko 
na co ,ich ;’stać,; jeżeli zespolimy 
entuzjazm  i  ofiarność : ‘tysięcy 
s tarych i  m łodych działaczy 
sportowych, dziesią tków  tysięcy 

o przełom w7 sporcie. Oceną po- zaw odników  i setek tysięcy spor 
ważnych braków  w  naszej ‘ dó- : towców, jeże li zapalim y m iłością 
tychczasowej pracy, : stw ierdzę- i dó sportu i  k u ltu ry  fizycznej 
nie, iż nienądążamy .za osiągnie- ¡.m iliony naszej o fia rne j, wspa- 
’ciarai w  w ie lu  innych dziadzi- b ia łe j i u ta ieh tow ąnej m łbdzie- 
nach pracy, zobowiązuje nas .do ’ 
pe łnej m ob ilizac ji i wzmożenia ! n iem y przełom  i 
w ys iłku .

. ojczyzny, | że chociaż szkody syyrządzo- : amerykańskiego
Siansky potwierdził, źe zdradza- ne gospodarce czechosłowackiej «odstenna^d 
jąe z premedytacją walczący były bardzo ciężkie, to jednak donrowadzić miała 
naród czechosłowacki, zmierza! spiskowcy 1 ”  " '

czechosłowackiego łe -
imperializmu, szeze jednym dowodem siły w ła- 

z a ! podstępną działalność,- która dzy ludowej, jest w ielkim  zwy- 
do

x r s r s s ,  ™ s -  s a » «  » ¿ r - -  = ? = =do
niewoli
w niewolę amerykańskb-bene- lizuje pięciolatkę 
szowską.

gottwaldow- 
ską i nieustannie rozwija socja-

Następnie p ro ku ra to r charak- ; Hstyczne uprzemysłowienie kra- 
te ryzu je  zbrodniczą, szpiegów- j łu 
ską i dyw ersy jną dz ia ła lności W  toku przewodu sądowe- 

oskarżonych. | go dowiedzione zostały kon taktypozostałych
Stwierdza on, że Siansky, stary 
agent, imperialistów, werbował 
swych wspólników spośród troć-

utraty cięstwem klasy robotniczej i je j
mas luclo- 

Jcst jed- 
ycięstwem całego 

obozu demokratycznego, wszyst
kich wolnych narodów, w tej 
liczbie i narodu polskiego —  

ty ujawniały nikczemna robotę pri'e.<ł^  którjrn  nieustanni® 
zdrajców i szpiegów, odsłaniały ?.tfiskuje amerykański imperia-

•  °  r r  o  r l v  -.j n  u r  n u c - r o

Gdy na saii sądowej w  Pra
dze zeznania oskarżonych, 
świadków, odczytane dokumen

szpiegowskie oskarżonych z ta 
k im i niebezpiecznymi agentami 
w yw iadu  ja k  Z illiacus, Herman,

niebezpieczeństwo, na które na
razić chcieli swój kra j siedzący

lizm, godząc w  naszą wolność, 
niezawisłość, gotując nową

P artia  i Rząd Ludow y ocze
k u je  od nas przełomu w y p o rn e  
i  w  k u ltu rze  .’fizyczne j,’ Staną | cięstw, drogę godną 
przed nam i nowe trudne  zada- I naszego narodu w

zy polskie j, to na pewno osiąg- 
sport polski 

[ wejdzie, ria nową drogę, drogę 
| pe łnej masowości, licznych re- 
i ko rdów  . i wspan ia łych zw y- 

o.siągnięć 
budow ni-

nia, będą one w ym agać.u iy ie lo - j-ctwie ’ socjalistycznym , drogę 
k ro tn ień ia  w ys iłków . M a m y . w  j zajęciń; przez nasz sport: gódne- 
naszej pracy pomoc państwa, i go .m iejsca wśród przodujących 
m am y k ie row n ic tw o  polityczne i w  sporcie narodów,.
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W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Zam ów ienia, i w p ła ty  ; na pre- 
ntirrierątę p rz y jm u ją  wszyst
kie  urzędy pocztowe oraz l i 
stonosze w te rm in ie  do dnia  
15--n każdego m iesiąca po
przedzającego okres zam aw ia
nej p renum eraty  — Cena mieś. 
— 1.80 zl. k w a rt. — 5.40 zt, pó ł
rocznie — 10.80 zt, rocznie — 
21.60 zt. Zam ów ien ia  zbiorow e  
na pren. zakładow ą p rz y jm u 
ją  m iejscow e p laców ki P P K  
..RUCH"

na lawie oskarżonych prowoka- 
tórzy, prze* całą Gzcchosło- burowy wyrok władzy ludo- 
wację przebiegła potężna fala ' vc' w  p.r °.ces,e Slanskyego jest 
oburzenia. Masy pracujące od- 3CSZCZC, ,ednym dowodem, ze 
powiedziały na wieść o zdra-^ | wyzwolone narody prowadzone 
dzie podejmowaniem zobowią- f rs!.ez ■ marksistowsko-’
zań produkcyjnych: pokryć ^ » » “ wskie, komunistyczne I 
straty poczynione przez zdraj- ¡'obmmcze partie — nie pozwos 
ców w gospodarce narodowej, ? e karnie występować prze- 
nio „u.. . 1_z c,w swoim interesom, przeciwnie dopuścić, aby choć jedno interesom, przeciw  

swojej niepodległości i w olno-podłe zamierzenie, choć jeden - . ' ' .
wymierzony podstępnie cios . ’ pr*«clw realizowanej przez 
przyniósł spodziewane przez 
nich rezultaty.

Na wiecach, zebraniach, ma
sówkach, ludzie pracy Czecho- jąca, stale rosnąca 
Słowacji podejmowali rezolucje, mas, nieugięta wola 
żądając dla zdrajców kary śmier wolność i socjalizm, surowa |  
ci Przesyłali partii komunistycz- | sprawiedliwa kara dla zdrajco^

nie polityce pokoju, przeciw 
j swej przyjaźni i sojuszowi ze 
[Związkiem  Radzieckim.

Siła władzy ludowej, nieusta- 
czujność 

w alki o

3-B-2972Q nej, towarzyszowi G o ttw a ldow i1 -w oto treść tego wyroku.


